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Zmierzch
militaryzmu.
Mowa hr. Czernina na bankiecie w Buda­

peszcie przejdzie niewątpliwie do historii jako 
jedna z najważniejszych enuncjacji polityczno- 
programowych podczas wojny. Austro - wę­
gierski kierownik polityki zagranicznej roz­
wiódł się nad przyszłem ukształtowaniem sto­
sunków międzynarodowych w myśl zasad, po­
ruszonych w nocie pokojowej papieża i odpo­
wiedzi, udzielonej na nią przez państwa cen­
tralne. Ogólne myśli, które rozwinął hr. Czer­
nin, nie są zatem nowe. Oparcie przyszłej po­
lityki międzypaństwowej na prawie zamiast 
na sile materialnej, ograniczenie zbro­
jeń, oddanie wszelkich sporów między pań­
stwami obłigatorycznym sądom rozjem­
czym, wolność żeglugi na p e 1 n e m morzu 
i swoboda pokojowej rywalizacji 
gospodarczej -—oto główne zasady, które 
już w notach obu rządów sprzymierzonych do 
papieża znalazły wyraz. Aie to co tam było 
ogólnikowym i teoretycznem raczej rozważa­
niem, a nadto — szczególnie w nocie niemiec­
kiej — uzałeżnionem od różnych giętkich za­
strzeżeń, to w ostatniej mowie hr. Czernina 
przybiera kształt jasnego i stanowczego pro­
gramu politycznego w wielkim stylu. Mini­
ster austro - węgierski nie powiedział za dużo, 
jeżeli oświadczył, że chodzi tu „o odbudowę 
porządku światowego, albo raczej o budowę 
nowego porządku światowego." Istotnie po­
glądy, wyrażone w mowie jego, przewidują 
zupełne przetworzenie ustroju międzypaństwo­
wego na mocy tych głębokich przeobrażeń jakie 
wywołała wojna. „Błędem jest chcieć przypu­
szczać“ — powiada minister — „aby świat mógł 
tam zacząć znowu swój rozwój, gdzie w r. 1914. 
przestał.“ Z krwawy cii doświadczeń wojny 
wyciąga hr. Czernin wniosek, że należy uwol­
nić ludzkość od groźby powtórzenia się takiej 
katastrofy, a jedynemi środkami do tego są: 
powszechne rozbrojenie i między­
narodowe postępowanie rozjem­
cze. Postulat dobrowolnego rozbrojenia 
wszechświatowego nigdy nie był ze strony od­
powiedzialnego męża stanu tak dobitnie sfor­
mułowany jak przez hr. Czernina. Wykazuje 
OQ jasno i bez ogródek, że kontynuowanie sza­
lonego wyścigu w zbrojeniach po wojnie nało­
żyłoby narodom ciężary nie do zniesienia, prze­
wyższające bowiem kilkakrotnie dawniejsze 

koszty utrzymania armji i wszystkiego, co do 
tego należy. Uniknąć tej ruiny grożącej można 
tylko w jeden sposób, a mianowicie przez po­
wszechne rozbrojenie wszechświatowe, któreby 
się w praktyce przedstawiało jako zreduko­
wanie pod kontrolą międzynaro­
dową sił zbrojnych we wszystkich pań­
stwach do rozmiarów, potrzebnych dla utrzy­
mania porządku wewnętrznego. Jest to zatem 
program likwidacji militaryzmu w 
'aajformalniejszej postaci. Fakt, że wychodzi 
on ze strony jednego z mężów stanu tego bloku 
mocarstw nawskroś militarnych, jaki tworzą 
państwa centralne, jest bądź co bądź świade­
ctwem ogromnego przewrotu pojęć jaki się do­
konał.

Od urzeczywistnienia planów, zakreślo­
nych przez hr. Czernina dzieli nas coprawda 
jeszcze droga daleka. Jeszcze toczy się wojna, 
której zakończenie otworzy dopiero bramę do 
tego państwa zgody, o którera mówił hr. Czer-
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dgę, po której kroczyć będzie ludzkość.

Tylko że wstąpienie na tę drogę w chwili wcze­
śniejszej lub późniejszej zależy od zawarcia 
pokoju. „Mrzonki" pacyfistyczne torują sobie 
zwycięstwo niewstrzymanie pośród huku dział 
i krwi rozlewu. I chociaż wszechniemieccy 
wielbiciele przemocy z gniewem źle tłumionym 
przyjmują wywody sprzymierzonego ministra, 
z których każde zdanie jest policzkiem dla 
nich, to świat nad ich zaślepionem bałwo­
chwalstwem pięści przejdzie do porządku. Bo 
silniejszą od pięści jest niespożyta moc prawa, 
i ludzkość nie spocznie, póki panowanie jego 
nie strąci bożków siły i egoizmu.

Budapeszt, 2. X. (WTB.) Ku uczcze­
niu ministra spraw zagranicznych br. Czerni­
na wydal prezes ministrów Wekerle obiad, 
podczas którego hr. Czernin wygłosił dłuższą 
mowę.

Po kilku słowach wstępnych, podzięko­
wawszy ministrowi Wekerleniu za uprzejme 
słowa i oświadczywszy gotowość omówienia 
położenia zewnętrznego, oświetlił hr. Czernin 
świetne położenie militarne sprzymierzonych, 
podkreślając, jak wielkim jest udział w sławet­
nych walkach synów Węgier. Potem wspom­
niał o położeniu politycznem, wywodząc, co 
następ yje:

„Wielkiemu dyplomacie francuskiemu 
Talleyrandowi przypisuje się zdanie, że „sło­
wa służą ku ukryciu myśli“. Możliwe, że sło­
wa te były słuszne wobec dyplomacji jego 
stulecia, dla czasów obecnych nie mogę \vyo- 
brazić sobie zdania, któreby było bardziej nie­
słuszne. Mil jony walczących, w okopach czy 
na tyłach armji chcą wiedzieć, dló czego i o 
co wałczą i mają prawo dowńedzieć się, dla 
czego nie nastąpił jeszcze pokój, którego pra­
gnie cały świat.

Gdy mi powierzono urząd obecny, skorzy^ 
stałem z pierwszej sposobności, aby oświadczyć, 
otwarcie, że nie zamierzamy popełnić żadnych/ 
pogwałceń, ale że również sami na żadne się 
nie zgodzimy i że jesteśmy gotowi wszcząć ro­
kowania pokojowe, skoro tylko nieprzyjaciele 
nasi przychylą się do tego stanowiska pokoju 
w drodze porozumienia. Sądzę, że tem- 
samem określiłem, choć w ogólnych zarysach, 
ale jasno cele pokojowe monarchii austro-wę- 
gierskiej. Niejeden w kraju i w zagranicy za­
przyjaźnionej ganił mnie z powodu tej szcze­
rej mowy — argumenty owych panów ganią­
cych upewniły mnie jednak tylko co do słusz­
ności mych zapatrywań: nie cofam nic z tego, 
co powiedziałem, w przeświadczeniu, że prze­
ważająca większość tutaj i w Austrji podwa­
la moje stanowisko. Uwzględniwszy powyższe 
pragnę dziś publiczności powiedzieć nieco o 
tem, jak c. k. rząd wogóle wyobraża sobie dal­
szy rozwój zupełnie zrujnowanych europej­
skich stosunków prawnych.

W szerokich zarysach wyłożony jest pro­
gram nasz odbudowy porządku świa­
ta, któryby słuszniej należało nazwać 
budową nowego porządku ś w i a- 
t a, w odpowiedzi naszej na notę po­
kojową Ojca św. Dziś więc może ’.ho- 
dzić tylko o to, aby program ten uzupełnić i 
przedewszystkiem wyjaśnić, jakie pobudki 
skłoniły nas do sformułowania owych zasad, 
burzących system dotychczasowy. Szerokim 
kolom może wyda się niespodziewanem, nawet 
niepojętem, że państwa centralne, a szczegól­
nie Austro - Węgry, na przyszłość za­
mierzają zrezygnować z uzbrojenia militar­
nego, boć przecież w tych trudnych latach zna­
lazły ochronę przeciw kilkakrotnej przemocy 
właśnie w swej potędze militarnej.

Wojna zrodziła nietylko nowe fakty i sto­
sunki, lecz także nowe poglądy, które wstrzą­
snęły podstawami dawniejszej polityki euro­
pejskiej. Między wielu iraiemi twierdzeniami 
politycznemi rozwiało się przedewszystkiem to, 
które mniemało, że Austro-Węgry są pań­
stwem dogorywa jącem. Był to dogmat o boż­
kiem rozpadnięciu się monarehji, który utrud ­
niał stanowisko nasze w Europie i z którego 
płynął wszelki brak zrozumienia dla naszych 
potrzeb życiowych. Jeżeli w wojnie tej okaza­
liśmy się zupełnie zdrowymi i conaj mniej 
równorzędnymi, wynika dla nas, że. teraz li­
czyć możemy w Europie na całkowite zrozu­
mienie dla naszych konieczności życiowych i 
że zburzone są nadzieje pokonania nas silą ó- 
ręża. Aż do chwili, w której złożyliśmy na to 
dowody, nie mogliśmy zrzec się obrony zbro­
jeń i narażać się na ujemne traktowanie na­
szych kwestj i życiowych ze strony areopagu, 
pozostającego pod wpływem legiendy o ńliz- 
kim upadku naszym. Z chwilą atoli, w której 
dowód ten został złożony, możemy równo­
cześnie z przeciwnikami naszygni przystąpić do 
rozbrojenia i nasze ewentualne spory załat­
wiać w drodze rozjemczej i polubowej. No­
wy ten pogląd, który zwyciężył w świecie, da- 
je nam możność nietylko przyjęcia idei 
rozbrojenia i stworzenia sądów 
rozjemczych, lecz, jak to Panowie wiecie

także popierania od dłuższego czasu jej urze­
czywistnienia.

Europa musi bez wątpienia po tej wojnie 
stanąć na nowej międzynarodowej 
podstawie prawne], dającej gwarancje 
trwałości. Ta podstawa prawna musi być, jak 
sądzę, co do swej istoty czworaka:

1. Musi dawać gwarancję, że nie będzie 
możliwa żadna wojna odwetowa i to 
z żadnej strony; chc.emy to jedno osięgnąć, że- 
byśmy wnukom pozostawić mogli jako spuści­
znę, że oszczędzimy im okropności czasów po­
dobnie strasznych, jakie obecnie przeżywamy. 
Żadne przesunięcie sił państw wojujących nie 
może tego osięgnąć. Drogą, wiodącą jedynie 
do celu, jest wyłącznie wzmiankowana, droga 
mizdzynarodowego rozbrojenia światowego i 
uznania postępowania sądów rozjemczych. 
Zbytecznem jest zaznaczyć, że rozbrojenie to 
nie może być nigdy skierowane przeciw jedne­
mu państwu ani przeciw jednej grupie państw 
i że oczywiście obejmować wanno w równej 
mierze ziemię, powietrze i wmdę. Lecz wojna 
jako środek polityki musi być 
zwalczana. Na podstawie międzynarodo­
wej, pod kontrolą międzynarodową nastąpić 
powinno powszechne, równomierne, 
s t o p n i o we rozbrojenie wszystkich 
państw na całym świecie i ograniczenie siły 
zbrojnej do stopy niezbędnie koniecznej. Wiem 
doskonale, że cel ten jest niesłychanie trudny 
do osiągnięcia i że droga doń wiodąca pełna 
jest trudności, długa i uciążliwa. A przecież 
jestem silnie przekonany, że musimy nią iść i 
że nią pójdziemy, bez względu na to, czy je­
dnostka uważa to za pożądane lub nie. Myl- 
nem jest nawskroś przypuszczać, że świat po 
tej wojnie znowu rozpocznie rozwój swój tam, 
gdzie w r. 1914 przestał. Katastrofy, jak obe­
cna vzojna, nie mijają bez głębokich śladów, a 
najokropniejszem nieszczęściem, jakieby nas 
mogło spotkać, byłoby, gdyby prześciganie się 
w zbrojeniach rozpocząć się miało od nowa po 
zawarciu pokoju, oznaczałoby to bowiem ru­
inę gospodarczą wszystkich państw. Już 
przed tą wojnę ciążyły na nas ciężary wojsko- 

»- typ7-— aczkolwiek my spec jalnie powiedzieć so- 
Me musimy, że Austro-Węgry dalekie były od 
wvżvn militaryzmu, kiedy zaskoczyła je woj­
na; musiały one zaniedbane poprzednio zbro­
jenia powetować dopiero podezas wojny — 
lecz po tej wojnie byłyby, przy wolnem spól- 
zawodnictwie zbrojeniowem. ciężary poprostu 
nieznośne dła wszystkich mocarstw. Wojna ta 
wykazała, że należy się liczyć z wielorakiem 
spotęgowaniem dawniejszych zbrojeń. Chcąc po 
tej wojnie przy wolnej konkurencji zbrojenio­
wej pozostać na wysokości, musiałyby pańs­
twa dziesięćkrotne czynić wysiłki; musiałyby 
cne mieć dziesięć razy tyle artylerji, fabryk 
amunicji, statków i lodzi podwodnych niż po­
przednio, a także nierównie więcej żołnierzy, 
ażeby aparat ten puścić w ruch; roczny bud­
żet wojskowy wszystkich mocarstw musiałby 
obejmować kilka miliardów. — Jest to niepo­
dobieństwem; wobec wszystkich tych ciężarów, 
jakie wszystkie państwa wojujące i tak już bę­
dą musiały dźwigać, wydatki te — powtarzam 
— stanowiłyby ruinę narodów’. Zaś powrócić 
do względnie, małych zbrojeń z przed roku 
1914 byłoby już zupelneni niepodobieństwem 
dla jednego państwa, gdyż byłoby ono do tego 
stopnia upośledzone, że nie liczonoby się z je­
go silami militarnemi i że wydatki jego były­
by dla tego zupełnie bezcelowe. Gdyby jednak­
że wogóle udało się powrócić ^powszechnie do 
względnie rtizkiego poziomu zbrojeń r. 1914. o- 
znaezaloby. to wówczas już międzynarodowe 
zmniejszenie zbrojeń, nie miałoby to wszakże 
sensu nie iść dalej i nie przystąpić do istotnego 
rozbrojenia.

Z tej matni wiedzie tylko jedna droga 
wyjścia: międzynarodowe zupełne roz­
brojenie światów c. Olbrzymie floty nie 
mają już żadnego celu, jeżeli mocarstwa świa­
ta zagwarantują wolność morza, a wojska lą­
dowe winny być zredukowane do szczupłych 
granic, jakich wymaga utrzymanie porządku 
wewnętrznego. A możliwem jest to jedynie na 
podstawie międzynarodowej, to znaczy pod 
kontrolą międzynarodową. Każde państwo bę­
dzie. musiało zrzec się z części swej samodziel­
ności dla zabezpieczenia pokoju światowego. 
Dzisiejsze pokolenie prawdopodobnie nie do­
czeka się końca tego wielkiego ruchu pacyfis­
tycznego w jego całkowitych rozmiarach; może 
on dokonać się jedynie powoli, lecz uważani za 
nasz obowiązek stanąć na jego czele i uczynić 
wszystko, co w mocy ludzkiej, ażeby przyspie­
szyć jego przeprowadzenie. Przy zawieraniu 
pokoju ustalić jego zasady podstawowe,

Nie szukamy siły naszej w wielkich sło­
wach; Szukamy jej i znajdujemy ją w sile na­
szych armji okrytych chwałą, w trwałości na­
szych przymierzy, w wytrzymałości naszego 
kraju i w roztropności naszych celów wojen­
nych. Ponieważ nie żądamy żadnych utopji i 
ponieważ każdy obywatel monarehji przebywa­
jący czy to na polu walki czy tu w domu wie 
za go walczy, przeto z pewnością osiągniemy 
nasz cel. Nie można nas ani złamać, ani znisz­
czyć.. Świadomi naszej mocy i w zupełnej jas­
ności co do tego, co osięgnąć chccmy i musi- 
my, kroczymy naszą droga. My w monarehji

austro-węgierskie j nie potrzebowaliśmy prze-* 
biegać linji wstecznej, która od zniszczenia na-* 
szych nieprzyjaciół poprzez różne fazy w koń­
cu do daleko drobniejszych celów dobiega. Juz 
w samym •"’.czątku oznajmiliśmy nasz cel i 
zawsze pozostaliśmy przy nim. Po której stro­
nie jest siła, a po której słabość, pozostawiam 
spokojnie wyrokom świata. Jeśli nieprzyjacie­
le nasi zniewolą nas do dalszego prowadzenia 
walki, wtedy będziemy zniewoleni zrewidować 
nasz program. Mówię o chwili obecnej, będąc 
przekonanym, że teraz na rozwiniętej podstawie 
mógłby dojść do skutku pokój światowy — W 
razie dalszego prowadzenia wojny zastrzega­
my sobie swobodę postępowania. Mara 
niezłomne przekonanie, że za rok znajdować 
się będziemy w daleko lepszem położeniu, niż 
dzisiaj. Lecz uważałbym za zbrodnię przedłuże­
nie tej wojny ze względu na korzyści material­
ne albo terytorialne choćby o jeden dzień dłu­
żej, niż tego wymaga całość monarehji i bez­
pieczeństwo przyszłości. Li z tej przyczyny po* 
pierałem pokój na porozumieniu oparty i po­
pieram go dziś jeszcze; jeśli atoli-nieprzyjaciele 
słyszeć o tem nie chcą, jeśli nas zniewalają do 
dalszych morderstw’, wtedy zastrzegamy sobie 
rewizje naszego programu i wolność naszych 
warunków.

Nie patrzę zbyt optymistycznie na skłon­
ność czwórporozumienia do zawarcia pokoju 
opartego na porozumieniu na podstawie po­
wyższej. Przeważająca większość całego świa­
ta pragnie tego na porozumieniu opartego po­
koju, lecz mała garstka ludzi go odtrąca. Z zi­
mną krwią i spokojnemi nerwami w tym wy­
padku dalej kroczyć będziemy naszą drogą. 
Wiemy, że możemy przetrzymać; możemy prze 
trzymać na polu walki i w kraju. Nie uparliiś- 
mv nigdy na duchu w minionych chwilach 
ciężkich i nigdy nie okazywaliśmy pychy w 
zwycięstwie. Nasza godzina nadejdzie a wraz 
z nią pewna gwarancja wolnego, spokojnego 
rozwoju Austro Węgier.

Jeżeli pierwsza zasada była zasadą przy­
musowego międzynarodowego sądownictwa 
rozjemczego i powszechnego rozbrojenia na lą­
dzie, to zasada druga jest zasadą wolności peł­
nego morza i rozbrojenia marynarki. Z roz­
mysłem używam tu terminu: „pełne morze“, 
gdyż myślą swą nie ogarniam cieśnin mor­
skich, przyczem chętnie przyznaję, że dla dróg 
wodnych łączących obowięzywać muszą od­
rębne przepisy i reguły. Z chwilą ustalenia 
i zapewnienia dwuch tych dopiero przytoczo­
nych momentów odpadają wszelkie powody 
dla zabezpieczeń terytorialnych — i to jest 
trzecią naczelną zasadą nowej podstawy pra­
wa międzynarodowego. Myśl ta zawarta W 
pięknej i dostojnej nocie, jaką Jego Świąto­
bliwość Papieska do całego świata wystosować 
raczył. Nie prowadziliśmy wojny dla pod­
boju, i nie planujemy też żadnych pogwałceń. 
Jeżeli międzynarodowe rozbrojenie, jakiego 
szczerze pragniemy, przyjęte przez naszych 
dzisiejszych nieprzyjaciół, stanie się rzeczywi­
stością, natenczas zbyteczne będą wszeklie pew 
ności terytorialne; w takim wypadku możemy 
zrezygnować z powiększania monarehji au­
stro-węgierskiej, z tem oczywiście zastrzeże­
niem, że i nieprzyjaciel naszą ziemię zupełnie 
opuści.

Czwartą zasadą, którą trzeba zachować, 
aby po obecnym strasznym czasie zapewnić 
pokojowy rozwój świata, jest wolność gospo­
darcza wszystkich i bezwarunkowe uniknięcie 
wojny gospodarczej w przyszłości. Wojna go­
spodarcza musi być usunięta bezwarunkowo z 
wszelkich kombinacji na przyszłość. Zanim 
zawrzemy pokój, musimy posiąść zapewnienie 
pozytywne, że nasi dzisiejsi przeciwnicy za­
mysłów takich poniechali.

Te oto, M. Panowie, są zasady naczelne 
nowego porządku świata według mego przeko­
nania a które mają za podstawę powszechne 
rozbrojenie. Przecież i Niemcy w swej odpo­
wiedzi na notę papieską przyznali się wyraźnie 
do hasła powszechnego rozbrojenia, a także na­
si dzisiejsi przeciwnicy na zasady te bodaj 
częściowo się już zgodzili. Przeważnie rozmi­
jam się w poglądach na poszczególne sprawy 
z p. Lloyd George'em, w jednem wszelako, a 
mianowicie, że niema być mowy o jakiejkol­
wiek wojnie odwetowej, zgadzam się z nim.

Kwestja odszkodowań, którą koalicja po- 
nisza bezustanni^ zyskuje odrębny charakter, 
jeżeli rozważy się zniszczenie, jakie wyrządzi­
ły arm je jej w Galicji, Bukowinie, Tyrolu, nad 
Soczą, w, Prusach Wschodnich, na obszarach 
tureckb-li i w kolon jach niemieckich. Czyż 
k&aiicja ze swej strony ma zamiar odszkodo­
wać nas za wszystko, czy też myli się tak zu­
pełnie w ocenie naszej psychy, że spodziewa 
się jednostronnego odszkodowania? Mógłbym 
nieomal przyjąć to ostatnie wnosząc z niektó­
rych mów, jakie słyszeliśmy.

Koalicja lubi, jak wiadomo, upiększać 
swoje wywody programowe silnemi słowami. 
Jestem nieco innego zdania. Sądzę, że siła 
państwa nie polega na silnych słowach mężów 
kierujących, przeciwnie znajduje się zwykle 
w odwrotnym stosunku do nich. Wojna ta nie 
będzie rozstrzygnięta pięknie brzmiącymi fra­
zesami. Czegośmy to nie słyszeli w tych la­
tach wojennych: słyszeliśmy, że Niemcy będf 
zniszczone a monarchia rozdzielona, potem o-



puszczono nieco, chciano kontentować się prze­
kształceniem naszych stosunków wewnętrz­
nych. obecnie przeciwnicy nasi, jak się zda je 
*nsiciu ją się w trzeciej fazie, nie żądając jako 
wsrunków ani naszej egzystencji, ani naszego 
prawa stanowienia o sobie, lecz mniejszych 
łub większych rektyfikacji granicznych. Na­
stąpią jeszcze inne frazesy, mimo że większość 
ludności we wszystkich krajach nieprzyjaciel­
skich dzisiaj z pewnością już stoi na podsta­
wie owego pokoju porozumiewawczego, któ- 
ryśmy w monarchii auslryjacko-węgierskiej 
pierwsi proponowali już przed pól rokiem a 
którego zasady codopiero rozstrząsalem.

cbo pMbteifć 
w raorabsB
Berlin, 3. X. Doniesienie »Giomale 

ditalia», że papież przedłożył państwom koa­
licji bezjrośrednią ofertę pośredniczenia, po­
nieważ dostatecznie jest poinformowany o za­
miarach państw centralnych, nie może, jak pi- 
,sze »Germania«, być potwierdzone przez urzę­
dowe czynniki w Berlinie, lecz wiadomość ta 
zgadza się zapewne z prawdą, jak dowiaduje 
się »Germania“ ze strony, którą uważa za 
dobrze poinformowana.

Berlin, 3. X. Pisma szwajcarskie utrzy­
mują, że blizka odpowiedź koalicji dla papie­
ża wypadnie do tego stopnia odmownie, że u- 
ilaremni na razie dalsze usiłowania pokojowe.

Ojciec św?, a państwa neutralne,
L u g a n o, 3. X. Jak wiadomo, została 

nota papieska rozesłana również i do państw 
neutralnych. Do notv dołączone były listy z 
prośbą o poparcie usiłowań papieskich. We­
dług doniesień »Secola« niektóre państwa 
neutralne dały Papieżowi natychmiastową od­
powiedź — jedynie pań'-twa. sympatyzujące z 
koalicją wstrzymywały się z odpowiedzią.

. Watykan liczył bardzo na Amerykę połu­
dniową i na Argientynę, które miały przyczy­
nić się na zneutralizowanie działalności Sta­
nów Zjednoczonych. Ameryka południowa 
utrzymywała jakna ¡ściślejsze stosunki z Wa­
tykanem — obecnie, wskutek zawikłań w Ar- 
gientynie j naprężonych stosunków Argientyny 
t Niemcami, traci Watykan najwpłvwowszego 
łprzymierzeńca i ubolewa nad utratą tą tem- 
ąardziej, że żadne z mocarstw nie będzie teraz 
chcialo czy mogło Argientynę wyręczyć w 
przeprowadzeniu planów watykańskich. '

, komisji budżetowej obradowano na 
srodowem posiedzeniu nad sprawami przemy­
słu w związku z potrzebami wojennemi. Oma­
wiano sprawę przymusowego łączenia przed­
siębiorstw w syndykaty i domagano się ogra­
niczenia tej procedury do minimum. Na inter­
pelację ze strony konserwatywnej, wskazująca 
na obiegające pogłoski obraku surowców 
potrzebnych do wojny, oświadczył szef Urzędu 
W ojennego gien. Scheucb, że zapasy i produk­
cje surowców są zupełnie wystarczające.

Trudności parlamentarne 
w Austrji.

Stanowisko polaków.
W prasie i w kołach politycznych toczy 

się ożywiona dyskusja o obecnem położeniu 
pohtycznem w Austrji, łączącem się z uchwa­
leniem obecnego prowizor jum budżetowego. 
Ponieważ prowizor jum budżetowe upływa za 
miesiąc, nie brak czasu do rokowań celem 
wyjaśnienia sytuacji, mimo to nie można po­
wiedzieć, żeby nastrój był optymistyczny. Po­
szczególne kluby odbywają narady, których ce­
lem jest zajęcie stanowiska wobec prowizo- 
Ijum budżetowego.

Z Pragi donoszą, że cała prasa czeska u- 
waża sytuację parlamentarną za bardzo kry­
tyczne »Narodni Listy« twierdzą, że w sprawie 
prow:rorjum budżetowego rozstrzygająeem bę­
dzie * t nowisko Koła Polskiego, jak się rzeczy 
c b> ,:tem ukształtują, brak jeszcze nowych' 
dar: u, któreby pozwoliły na wysnucie pew­
ny >< wniosków. Doświadczenie uczy, że horo- 
sk;ipv „razu nieprzychylne zmieniają się dla 
rzi/du w miarę zbliżania się terminu rozstrzy­
gają go. Czy obecny prezydent gabinetu po­
trafi r sposobić dla siebie Izbę życzliwie nię- 
wiad no.

Co do Koła Polskiego — pisze »Głos Na­
rodu« — stosownie do polecenia komisji par­
lamentarnej oficjalny jego mówca w dyskusji 
budżetowej, Daszyński, nie przesądzi w prze­
mówieniu swojem rodzaju głosowania. Pamię­
tać jednak należy, że podstawowe postulaty 
kraju dotąd nie zostały uwzględnione. Czy ich 
zaspokojenie moźłiwe jest przed terminem gło­
sowania, należy wątpić. Zresztą Koło Polskie 
zostało zaproszone przez dr. Seidlera na kon­
ferencję w sprawie głosowania nad przedło­
żeniem finansowemu

Rokowania te z dr. Seidlerem, o których 
wspomina »Głos Narodu« rozpoczęły się we 
wtorek. Od ich wyniku zależeć będzie postawa 
polakow wobec rządu. Polacy przedkładają 
swoje dawne postulaty, a więc zniesienie ad­
ministracji wojskowej w Galicji, natychmia­
stowe przywrócenie namiestnika cywilnego, 
załatwienie sprawy legjonów i oddanie polskie­
go korpusu posiłkowego Królestwu, oprócz te­
go cały szereg postulatów gospodarczych, pozo­
stających w związku z odbudową kraju.

Sytuacja jest Gm poważniejsza, że chodzi 
obecnie oieiyiko o załatwienie budżetu, lecz ta­
kże bilansowych przedłożeś rządowych, doty- 
¡eząeycb operacji kredytowych. •

Zz . cPoI.iti&chę Tągebijcher« pisząt Sfery do- 
iwiądczooyęh polityków finansowych uważają 
wprost za nieprawdopodobne, by jakieś stron­
nictwo starało się opóźnić załatwienie tych ko­
nieczności państwowych, gdyż działalność taka 
narazi na największe niebezpieczeństwo także 
interesy gospodarcze zwolenników stronnictw 
opozycyjnych.

W każdym razie grozi parlamentaryzmowi 
poważne niebezpieczeństwo, gdyż rząd stoi na 
stanowisku, że uczynił wszystko, by umożli­
wić stronnictwom udział w rządzie. Odmówie­
ni? budżetu mnsiałby tedy uważać zą działal­
ność skierowaną przeciw państwu.

Dalsze szczegóły o przesileniu, a mianowi­

cie o stanowisku polaków zawiera następujący 
telegram Biura Wolffa:

W i e d e ń, 2. X. (WTB.) Izba posłów skoń­
czyła pierwsze czytanie budżetu i prowizorium 
budżetowego i ustawę przekazała komisji bud­
żetowej .której dla skończenia prac nad prowi­
zorium przeznaczono 14 dni, nad załatwieniem 
się z budżetem 2 miesiące. W ciągu dyskusji 
słowieńcy Rawnikar i Ribarz zaznaczyli sta­
nowisko opozycyjne słowian południowych 
wobec rządu, który odrzuca żądania prawno- 
pańsłwowe słowian południowych.

Poseł Daszyński imieniem Koła 
Polskiego odrzucił stanowczo odpowie­
dzialność polaków za obecne położenie parla­
mentarne i zarzucał rządowi, że nie uwzględ­
nia żądań jroUkich, wianowicG to do ustano­
wienia nami'st*'i'twa cywilnego w Galicjb 
Mówca powiedział: Nasze stanowisko wobec 
¡rowizorjum budżetowego sprecyzujemy przy 
drugiem czytaniu, dzisiaj już stwierdzić chcc- 
my, że nie prowadzimy polityki przeciw pań­
stwu i parlamentowi, i żc nasze uchwały kra­
kowskie z 28. maja opierają się właśnie na za­
ufaniu do dynastji i interesów prawno-pań- 
stwowych Austrji. Nie jesteśmy jednak skłon­
ni powierzyć interesów narodu polskiego po­
lityce rządu, który' wobec naszego kraju za- 
chowuje się albo nieprzy jaźnie albo obojęt­
nie. Jeżeli rządowi brak powagi wobec żądań 
ludności polskiej, będzie sam ponosił winę. 
(Żywe oklaski u polaków).

Rumun Serbu powiedział, że Rumun ja zo­
stała pogrążona w nieszczęście przez niesu­
mienny rząd i zdegierowanego monarchę. 
Mówca wyraził życzenie, aby wszyscy rumuni 
monarchii złączeni pod opieką rządów monar- 
chji habsburskiej rozwijali się jako zjednoczo­
ny naród.

Unti wint

Niemieckie dooicsicnie wieczorne,
Berlin, 3. X. wlecz. (WTB.) Na zacho­

dzie przy zmieniającej się dzisiałhości ognio­
wej nie było większych operacji bojowych. Na 
wschodzie nic ważnego.

Sukcesy lodzi podwodnych.
B e r 1 i n, 3. X. (WTB.) W Kanale i na 

Morzu Północnem zatopiły nasze łodzie pod­
wodne 4 parowce, żaglowiec i statek rybacki, 
w tem 3 parowce uzbrojone i nowy żaglowiec 
angielski „Independence“. Z trzech uzbrojo­
nych parowców jechał jeden pod flagą francu­
ska, drugi miał wygląd parowca angielskiego 
JCendal Castłe“ (3885 ton).

Szef sztabu admiralicji,
Zestrzelona angielska łódź napowietrzna.

Berlin, 3. X. (WTB.) Hvdroplany bojo­
we wybrzeża flandryjskiego zestrzeliły i znisz­
czyły pod wypróbowanem dowództwem poru­
cznika marynarki Christiansena w dniu j. paź 
dziernika wieczorem przed ujściem Tamizy 
wielką angielską napowietrzną łódź bojowa.

Szef sztabu admiralicji,

OdpswieO Biatataga.
Wielka kwatera główna, Z J. C, 

M, moim najłaskawszym cesarzem, królem 
i panem brały szerokie koła narodu niemieckie 
go udział w 70. rocznicy mych urodzin. Dzień 
ten stał się dla mnie uroczystością, któróy 
wspaniale wrażenia pozostaną silnie w sercu 
mera aż do końca życia. Moją głęboko odczu ­
tą wdzięczność wyrazić mogę jedynie na tej 
drodze.

Wszystkie te liczne dowody uprzejmości 
mieszczą w sobie wyraz zaufania, którem, jak 
dotąd, kierować się będę w wszystkich myś­
lach i czynach jako wierny sługa mego cesar­
skiego i królewskiego pana dla dobra oj­
czyzny.

Z tego wszechstronnego zaufania czerpię 
uprawnienie do prośby:

Odparliśmy siłą niemiecką przepotężny 
szturm przeciwników naszych przy pomocy 
Boga, ponieważ byliśmy zgodnymi, ponieważ 
każdy czynił wszystko radośnie. Tak powinno 
być aż do końca. „Dziękujmy wszyscy Bogu‘* 
na krwawem polu walki. Nie troszcie się o to, 
co będzie po wojnie! Wprowadza to tylko nie­
chęć w nasze szeregi i wzmacnia nadzieję wro 
rów. Ufajcie, że Niemcy osięgną czego potrze­
bują, ażeby stać bezpiecznie po wsze czasy. U- 
fajcie, żc dąb niemiecki uzyska światło i no- 
wietrze, dla swobodnego rozwoju. Mięśnie i 
nerwy napięte, wzrok wytężony naprzód! Wi­
dzimy ceł przed sobą: Niemcy wysoce szano­
wane, wolne i wielkie! Bóg 1 nadal będzie z 
nami.

(podp.) Marszałek Hindenburg.

SC©m«smfe®t włosfes.
Rzym, 2. X. (WTB.) Wzdłuż całego fron­

tu średnia działalność artylerji. Na plasko- 
wzgórzu Bainsizza toczyły się operacje miej­
scowe, ataki odparto natychmiast ogniem. Na 
Karscie ożywiony ruch patrolck naszych w od­
cinku północnym. W odcinku południowym 
zyskaliśmy za pomocą napadu nieco na te­
renie.

Komunikat angielski.
Londyn. 3. X. (WTB.) Sprawozdanie 

wtorkowe poranne: Według ostatnich komuni­
katów nieprzyjaciel usiłował wczoraj i ubieg­
łej nocy wykonać świeżemi siłami niemniej niż 
5 rozmaitych ataków na część nowego frontu 
naszego między drogą Ypern-Menin i północo- 
wschodnią częścią lasu Polygon. Inny atak 
nieprzyjacielski podjęty został na południe od 
kolei Yipcm-Roulers na pozycje nasze pod Śon- 
nebecke. Oprócz zakomunikowanej już straty 
dwuch małych posterunków wysuniętych, 
wszystkie te sześć ataków doznały zupełnego 
niepowodzenia. Nieprzyjaciel poniósł ciężkie 
straty i nie osięgnął żadnych Korzyści. Nie­
przyjacielski oddział lotny odparto w nocy ze 
stratą na południe od Lens.

Bombardowanie Calais.
B e r n o, 3. X. (WTB.) Z Calais donosi 

prasa paryska: W ostatni czwartek po połud­
niu przeleciał latawiec niemiecki nad Calais, 
oddalił się jednakże niebawem z powodu gwał­
townego ognia obronnego. O godz. 9. wiecz. 
obrzucono miasto ponownie wielką ilością

bomb. Zabiło wielką liczbę os?fj ? ranicno wie 
lu. kilka budynków poniosło ciężkie uszko­
dzenia.

Zapowiedź konferencji w Paryżu.
Londyn, 3, X. (WTB.) Reuter dowiadu­

je się, że w Paryżu zbierze się konferencja w 
sprawie obchodzenia się z własnością nieprzy­
jacielską na obszarach okupowanych.

S&emoni&ai ttmfedsi«
Konstantynopol, 2. X. (WTB.) Kau­

kaz: w odcinku prawego skrzydła rozbił się 
usilowany napad kompanji nieprzyjacielskiej 
w naszrro ogniu.

Eufrat: Nbprryjacieł poniósł podczas ata­
ku na nasze wojska wysunięte ciężkie straty, 
które zniewoliły go do zatrzymania się.

Front nad Diałą: Oddział angielski, chcą­
cy przeprawić się przez rzekę, odpędzony zo­
stał ogniem.

Morze Egiejskie: W zatoce pod Saros zmu­
szono latawiec angielski nowego systemu do 
lądowania. Załoga z 3 łudzi wpadla w ręce 
nasze. Na innych frontach nic nowego.

Z walk w Afryce wschodniej.
Londyn. 3. X. (WTB.) Dn. 1. paździer­

nika odbyła się poważna potyczka nad drogą 
Lindi-Massassi. około 40 mii na poludnie- 
wschód od Lindi, na terenie, na którym od­
działy nasze mimo przyrodzonych trudności 
terenowych j zaciętego oporu przeciwnika sta­
łe zrobiły postępy. Silne kontrataki sił nieęrzy 
jacielskich na tym terenie odparto. Wojska 
nasze utrzymały się przy całym zdobytym ob­
szarze. Na północ od kolei centralnej, 75 km. 
na poludnie-wschód od Konda Iranji, zmuszo­
ne do poddania się wojskom naszym oddział 
nieprzyjacielski, składający się z 15 europej­
czyków, 160 krajowców i kilku set enirów, 
który przez czas dłuższy prowadził bezplano- 
wą wojnę podjazdową na obszarach północ­
nych. 2 innych terenów nic ważnego.

(Uwaga biura Wolffa: Wzmiankowany 
oddział niemiecki jest prawdopodobnie częś­
cią oddziału Wintgensa, który w marcu tego 
roku z okolicy na północ-wschód od jeziora 
Njaśsa po przełamaniu linji angielskich ude­
rzył na Tabory. Oddział ten przeszedł swego 
czasu po dostaniu się do niewoli jego dowódz- 
cy przez kolej centralną pod Malongwą, na po­
łudnie wschód od Tabory, i dotarł przez Mka- 
lama do jeziora Njassa, okrążając go od półno­
cy, do okolicy na zachód od góry Meru, skąd 
zwrócił się znowu na południe.

O ściganiu ich przez wojska belgijskie z 
Kongo donoszono już swego czasu ze strony 
angielskiej.)

Kongres związków zawodowych w Bernie.
Berno, 2. X. (WTB.) Międzynarodowy 

kongres związków zawodowych zajmował się 
dziś sprawozdaniem z prac wstępnych. Prze­
ciw doniesieniu związku angielskiego, nie chcą 
cego wspólnie pracować z niemcami, których 
rząd ponosi odpowiedzialność za wojnę, wniósł 
delegat niemiecki protest. Czech żądał uznania 
czeskich delegatów jako osobnego przedstawi­
cielstwa narodowo-autonomicznego. Kongres 
odrzucił wniosek ten wszystklemi głosami prze 
ciw czeskiemu.
Kuhłmann o oświadczeniach rosyjskiego mi­

nistra wojny, .
B e r 1 i n, 2. X. (WTB.) Sekretarz stanu dla 

spraw zagranicznych złożył wobec przedstawi- 
cielą Biura Wolffa następujące oświadczenie: 
Rosyjski minister wojny Werkowskij twier­
dził _w mowie swej na jjetersburskie j konfe­
rencji demokratycznej, że kanclerz niemiecki 
oświadczył bvł w Sztutgarcie m. i„ że Niemcy 
gotowe są oddać Francji Alzację-Lofaryngję. 
Co kanclerz swego czasu powiedział w Sztut- 
garc.ie, jest powszechnie znane. Twierdzenie 
ministra wojny jest zmyślone. Dalej powie­

lał Werkowskij, że Niemcy mają zamiar za­
wrzeć z Ąnglją 1 Francją kosztem Rosji pokój 
odrębny i że Anglja i Francja doniosły rządo­
wi rosyjskiemu, iż na to się nie zgodzą. Stwier­
dzam ninięjszem wyraźnie, że Niemcy nie u- 
czyniły żadnych propozycji odrębno-pokojo-
wvch ani Angłji ani Francji.
Nieporozumienie francusko-rosyjskie na tle 

upadku Rygi.
Gienewa, 3. X. »Birżewije Wiedomosti« 

zamieściły ostry artykuł w odpowiedzi na gło­
sy prasy francuskiej, oświatlające upadek Ry- 
fij- »Le Temps« pisze z powodu artykułu 
»Birż. Wied.«: Gazeta rosyjska, która najwi­
doczniej była źle i niedokładnie poinformowa­
na o opinji prasy francuskiej, ubolewa nad 
przyjęciem, u nas wiadomości o wzięciu Rygi. 
Przejęcie się we Francji wiadomością o wzięciu 
Rygi jest wywołane jedynie uczuciem sympa­
tii ku Rosji a liczba powstrzymywanych i ni­
szczonych na frondę dywizji jest dowodem, że 
sympatie te znajdują wyraz w czynach.

U nas panuje przekonanie, iż równowaga 
europejska .byłaby bezpowrotnie zachwiana, 
gdvby. Rosji nie udało się naprawić sytuacji. 
Pragniemy tego niemniej gorąco, aniżeli '»Bir­
żewije Wiedomosti«.

Pod znakiem rewolucji
w Rosji.

Kongres denrotatyoray pnseiw 
Batyehffiłastowym rokowaniom 

pokojowym.
Petersburg, 3. X. (WTB.) Kongres de­

mokratyczny w Petersburgu 610 głosami prze­
ciw 585 usunąl z porządku obrad wniosek 
maksymalistów o enuncjację na rzecz natych­
miastowych rokowań pókojowych, większoś­
cią tylko 25 głosów przy ca. 1200 uprawnio­
nych do głosowania.

Rada a pogłoski o pokoju odrębnym.
Petersburg, 2. X. (WTB.) Z powodu 

obiegających w nrasie pogłosek o zawarciu po­
koju kosztem Rosji wystosowano zapytanie .io 
Rady robotników i żołnierzy, jakie środki so­
cjaliści proponują przeciw takiemu pokojowi. 
Rada odpowiedziała, że owe pogłoski pozba­
wione są uzasadnienia.

Echa sprawy Kornilowa.
/ Petersburg, 3. X. (WTB.) W związku

f 'rućKen ’Kórńłtew 'iw® wymaite
wzkI. pnysTfcSRiita 31. dowódców korpu»^ 
wycfc, thramjBytk i «’«łkiuwYi b.
K»pJ!łAS w0Gj?ieMs Roty ».

Petersburg, ft. X. (WTB.) i*on)ews§ 
główny wydział ftótr wyatwwiwał do minister, 
siwa marynarki kilka mających ci,as
raklcr ultimatum. usinist« marynar­
ki, admirał Wo nawiązanie |
wybory amie akdy.dowiedziało
sic ę tera «shrany pemdatew ścieli załóg floty 
ba.lyckl*,’, jwrjyss rewńucję, protestującą 
j«rze<iw rwrwiasani« 1 oświadczającą, że ze­
branie pojderać ł?ędzic wydział. Ministra za- 
wtrwar.o do załatwienia konfliktu w sposób 
polułrowy.

Powszechne nauczanie obowiązkowe,
Sztokholm, 4. X. Komitet państwowy 

do spraw oświaty uchwalił prawo o wprowa­
dzeniu w Rosji obowiązkowego nauczania Po­
wszechnego. Wedle planu, zatwierdzonego 
przy prawie projekt ma wejść całkowicie w 
życie w ciągu lat 5. Potrzeba do urzeczywist­
nienia go 407,000 nauczycieli (obecnie jest 
194,000). Rodzice nie posyłający dzieci do 
szkoły, będą płacić kary pieniężne.
Głosowanie nad sprawą, współpracy a kade­

tami.
Petersburg. 2. X. (WTB.) Petersbur­

ska Agiencja Teł. donosi: Po wyczerpaniu lis­
ty mówców’, oświadczył przewodniczący Czei- 
dze, że zebranie będzie musialo najpierw gło­
sować nad wnioskami za lub przeciw koalicji, 
w tem nad dwoma różnemi wnioskami: 1) ko­
alicja z partją kadetów’ i 2 koalicja jedynie a 
pełnomocnikami partii kadetów. Opowiedzia­
no się 766 glosami przeciw 688 za koalicją. Po­
nieważ jednak przy glosowaniu nie było więk­
szości co do rodzaju współpracy z kadetami, 
przy powtórnem glosowaniu myśl koalicp od­
rzucono wogóle 813 głosami przeciw 180.

Petersburg. 3. X. (WTB.) Po zakomu­
nikowanych już sprzecznych uchwałach za i 
przeciw gabinetowi koalicyjnemu uchwaliła 
konferencja demokratyczna, by wzmocnione 
znacznie przez przedstawicieli wszystkich par­
tii Biuro zebrało się po poi. na. nadzwyczajne 
posiedzenie, ażeby rozejrzeć, się za środkami 
dla wyrównania sprzeczności i inracczywistnie- 
nia jednolitości woli demokratycznej. Równo­
cześnie przyjęła konferencja jednogłośnie re­
zolucję. że nie rozwiąźe się dopóty, dopóki, 
władza rządowa nie utworzy się w formie, 
którą przyjąć może demokracja.

Kongres syberyjskŁ
Kopenhaga, 3. X. W dniu 8. paździer­

nika roznocznie się w Tomska kongres sybe­
ryjski. Kongres ten zajmować, się będzie kwe­
stią autonomii Syberii.

Pani Suchomlinow idzie z mężem na 
wygnanie.

K o p e n h a g a, 3. X, Żona Suchomlinowa, 
skazanego na wygnanie i na ciężkie roboty po­
dała do Rządu Tymczasowego prośbę o zezwo­
lenie towarzyszenia mężowi, gdziekolwiek bę­
dzie wysłany.

Agitacja bolszewików wśród kozaków, .
K o p e n h a g a. 3. X. Rada związku wojsk 

kozackich po otrzymaniu szczegółowych wia­
domości o agitacji bolszewików wśród wojsk 
kozackich, zwróciła się do Rządu Tymczaso­
wego z kategorycznem żądaniem zakazu jakiej 
bądź agitacji bez wiedzy Rady.

Zadania kolejarzy rosyjskich'.
Kopenhaga, 3. X. Kolejarze zażądali 

od Rządu Tymczasowego podwyższenie cen na 
ogólną sumę 5 miljardów rubli roczn.ie. Rząd 
zgadza się podnieść wynagrodzenie ich o 2 
miliardy. Obecnie toczą się pertraktacje, któ­
re może zapobiegną wybuchowi powszechnego 
strajku kolejowego.

Kolejarze groza strajkiem.
Petersburg, 3. X. (WTB.) Ponieważ 

kolejarze w dalszym ciągu energicznie obstają 
przy podwyższeniu płacy oraz przy uwzględ­
nieniu swvch żądań i w niektórych okolicach 
grożą strajkiem, rozkazał rząd, by natychmiast 
zbadano zarobki i rozejrzano się za środkami 
celem przeprowadzenia aprowizacji kolejarzy 
niezależnie od przyjętego dla kraju systemu, 
Równocześnie rozkazał rząd natychmiastową 
rewizję tarvf kolejowych, celem zebrania środ­
ków na pokrycie olbrzymich kosztów, które 
pociągnęłoby za sobą podwyższenie płacy.

Spekulacja papierami wojskowymi.
Sztokholm, 3. X. Komisje do spraw« 

dzania białych biletów wojskowych iikończvl$ 
swoją działalność. Zdalnych do wojska oka« 
zalo się 20 i pół procent. Jednocześnie rozwi­
nęła się spekulacja paszportami i papierami 
wojskowymi. Posiadacze paszportów, na któ­
rych oznaczone bvło zupełne zwolnienie od, 
wojska, sprzedawali je na Sacharewce za.wy­
sokie ceny, sami zaś zgłaszali się do komisar< 
jatu, prosząc o nowy paszport, wzamian. z8 
^.gubiony''. Wiadra zwróciły na tę manipu­
lację baczną uwagę.

Wojna z Ameryką.
Nordd. Allg. Ztg.« o rewelacjach Łansingłfc 

Berlin. 3. X. (WTB.) »Nordd. Allg. ZW 
lisze o raporcie posła niemieckiego w Meksy-
:u i neutralności amerykańskiej: Przed mena- 
rnvm czasem ogłosił sekretarz stanu a mery- 
:ański sprawozdanie, które rzekomo wystoso­
wał do rządu swego poseł cesarski z MeksvK 
w którem mowa jest o dawniejszym szwefIZ- 

:im pełnomocniku w Meksyku. Siwierdzon 
iatvchmiast, że sprawozdanie takie nie zn1a”j 
est tutejszym czynnikom urzędowym. W »'-T 
y Telegraph« z 15. września rb. i w innV/r 
»ismach czytamy teraz wiadomość, że 
zony przez Lansinga w rewelacji jego rapon 
latowany jest z 8. marca 1916 I że widoczni 
>d'dawna już znajdował się w rękach rZ3(R,1Ł 
nerykańskiego. Jeżeli się z tem zestawi to 
’£ szereg raportów posła niemieckiego w m . 
isyku z r. 1916 nie dotarł do miejsca PrzeZI’ 4‘ 
:zenia, przypuszczać należy, że rząd arne,Ł( 
cański systematycznie kazał zabierać urzęa , 
,ve dokumenty posła cesarskiego w Meks\ 
iuż wówczas, kiedy Stany Zjedn. Ameryki zy.1 
y zupełnym pokoju z Niemcami i przed sta' 
ńele ich przesadzali się w zapewnienia^ t 
aeżstionnośfi i szczerej neutralności 
«Yszjstkich wojujących. Ten rabunek poc»0 .#



(iprfe'-i‘*iiai$î'V wsztTkim zasadom prawa 
r j"dór i r*utrasn«4«t, iest bądź jak bądź nnj- 
łaparynł fc.-fîïi*nss’ t*>m do górnolotnych oświad- 
v/e6. z kt-icmi Wi’con przyłączył się do woj- 
,,tf światowej i w których usiłował przedsta­
wić sie jako p ocjtr dla panowania prawa na 
¿WlvCM.

Z Królestwa.
Piitd zatwierdzeniem Rady Regencyjnej. 

W kolach politycznych Warszawy utrzymuje 
tę przekonanie, że Rada Regieneyjna prokla­
mowana zostanie w drugiej połowie bieżącego 
iygodnia, prawdopodobnie we czwartek. Kon- 
fc-encjoin Rady Regiencyjnej i stosunkowi do 
r,,ej władz okupacyjnych przypisują przywód­
cy stronnictw tutejszych decydujące znaczenie 
dla układu politycznego w Królestwie.

Młodzież akademicka uniwersytetu war­
szawskiego wystosowała do Senatu akademic­
kiego prośbę. o zorganizowanie Akademii w 
puli wszechnicy. Jednoćześnie Komitet wyko­
nawczy obchodów Kościuszkowskich w War­
szawie ujmuje w swe ręce sprawę współudzia­
łu studentów w wygłaszaniu odczytów, zarów­
no w Warszawie jak i całym powiecie war­
szawskim, oraz organizację straży obchodowej. 
Wielki komitet Kościuszkowski zyskuje w ten 
sposób poważną siłę pomocniczą.

Z Galicji.
Akces Stapińszczyków" do Kola. »111. Ku­

rier Codz.s przyniósł w:adomcść, że nn odby­
tem w niedzielę zebraniu grupy p. Stapińskie- 
go uchwalono, aby czterem posłom należącym 
do tej grupy pozostawić wolną rękę co do wstę­
powania do Kola Polskiego. Oznacza to w pra- 
jdyce akces tzw. Stapińszczyków do Koła Pol­
skiego, o ile Koło uchwali ich przyjęcie. Po­
nadto uchwaliła ta grupa przystąpienie do re­
zolucji majowej oraz wezwanie do zaprowa­
dzenia wewnętrznej zgody w Kole.

Protest N. K. N. przeciw* przemówieniu 
posła Witosa. Komisja wykonawcza N. K. N, 
zebrana na posiedzeniu w dniu 1, bm. uchwa­
liła:

Gdy wredle informacji dzienników na po­
siedzeniu Kola Polskiego w dniu 28. września 
w Wiedniu poseł Witos, omawiając sprawę le­
gionów, zarzucił tym częściom łegjonów, które 
pozostały wierne idei, w imię której powołało 
je Kolo Sejmowe w dniu 16? sierpnia 1914 r. 
pod broń do walki z Rosją, »zaprzaństwo«; 
gdy dalej w sprostowaniu swojem z dnia 1. 
października w »Kurjerze Ilustrowanym« ten­
że poseł Witos zaprzeczył wiadomości dzien­
ników, jakoby wspomnianym częściom legio­
nów zarzucił »zaprzaństwo«, ale stwierdza, że 
oświadczył, »że z pozostałych legionistów zna­
czna część uległa deprawacji«.

Komisja wykonawcza N. K. N. uważa twier 
dzenie posła Witosa, wygłoszone na posiedze­
niu Koła Polskiego, jak i w jego sprostowaniu, 
za niegodne i odpiera je z najżywszej» obu- 
taeniem.

Wystąpienie Ligi Kobiet i N. K. N. Zarząd 
fcaczelny Ligi kobiet w Krakowie wysłał do 
J>. Jaworskiego następujące pismo:

»Spełniając włożony na mnie obowiązek, 
donoszę JWPan«, że na pełnem posiedzeniu 
'naczelnego zarządu Ligi kobiet N. K. N., od­
byłem w dniach 29. i 30, września br. zapadła 
jednogłośnie następująca uchwała:

• Naczelny zarząd Ligi kobiet, zrzeszenia po- 
•lek pracujących od początku wojny bezpartyj­
nie dla niepodległego państwa polskiego, u-

■ chwała ze względów' zasadniczych, ogółnem 
położeniem narodowem wskazanych, na ple- 
narnem posiedzeniu w dniu 29. IX. 1917. r. 
wystąpienie Ligi kobiet z Naczelnego Komite­
tu Narodowego«.

i Zgodnie z uchwałą powyższą, wycofuje Li- 
,ga kobiet dwie Swoje delegatki pp.: Jadwigę 
Tomicką i Zofję Móraczewską ze składu Na­
czelnego Komitetu Narodowego i rozpoczyna 
likwidację spraw z dotyczącą przynależnością 
do N. K. N. związanych.

• Łączę wyrazy wysokiego poważania za; 
N. K. N. Naczelny zarząd Ligi kobiet, Kraków, 
Zof ja Moraczewska, przewodnicząca.

Wiadotto&i polityczna,
Z Parlamentu austryjackiege.

Wiedeń, 3. X. (WTB.) W Izbie postój 
omawiano pilną interpelację, wniesioną do mi­
nistra obrony kraju w sprawie zabicia dragona 
na wiedeńskim dworcu wschodnim. Dragon 
został spoliczkowany przez pewnego poruczni­
ka, gdy przed odjazdem pociągu pożegnać się 
chciał z swą rodziną, a kiedy usiłował bronić 
sie przeciw razom, porucznik przebił go swym 
pałaszem, tak iż padł na miejscu trupem. Mi­
nister obrony kraju Czapp oświadczył, że 
zajście zbada jak najsurowiej, będzie też zaw­
sze gotów użyć całej powagi swego stanowiska 

ieP° rodzaju przypadki możliwie nie za­
chodziły. Na wniosek posła Stanka uchwalo- 

odroczyć dyskusję, aż minister da bliższe
objaśnienia.

Przyszłe posiedzenie 11. października. 
ł ,Komisja dla nietylkalności poselskiej o- 
łt^q wnioskiem posła Stanka w

wie ważności mandatów posłów ułaska- 
u/r>n • Sprawozdawca Stranzky wniósł o 
sit ,ważności mandatów. Na wniosek po- 
c„, ^uh‘nerta uchwaliła komisja odroczenie 
Szi n pFzestudjowania sprawy. W odpowie- 

lni?rpelację zapowiedział minister dla
WychVlZaCłl’ źe zarządzi wydawanie urzędo- 
ożeby znaczbów na jedzenie w restauracjach, 
nieco*23?. ’e^z’. kv Pewne koła ludności przez 
tooż^xz°I’e iadanie poza domem miały

°s« podwójnej aprowizacji.

Ze świata»
Układ niemiecko-holenderski w sprawie 

t, . węgla.
Beri in. .3. X. Według doniesienia *Voss.

Ztg.« udało się rządowi holenderskiemu dojść 
do porozumienia z Niemcami w sprawie do­
stawy węgla.

Taifun w Tokio.
. T o k i o, 3. X. (WTB.) Taifun o niebywa­

łej dotąd sile wyrządził w poniedziałek rano 
wielkie spustoszenia w Tokio. 100 tys. ludzi 
jest bez dachu, zabitych, rannych i zaginio- 
nych liczy się na setki.

Odezwa
Zarządu Związku Towarzystw Kupieckich

z siedzibą w Poznaniu
do całego samodzielnego Kupieelwa polskiego 

pod zaborem pruskim
?5. października rb. przypada ro- 

100-Iecia zgonu jednego z największych 
bohaterów polskich śp. Tadeusza Koś­
ciuszki. Gzem był Kościuszko dla narodu 
naszego w chwilach upadku Polski, zapewne 
każdemu wiadomo in.e naszą jest rzeczą wy­
liczać Jego zasługi i Jego znaczenie w chwilach 
obecnych, bo do tego powołane są specjalnie w 
tjm celu wybrane instytucje społeczne. Zazna­
czamy^ tyko krótko, że cały naród polski spo­
sobi się do godnego uczczenia pamięci swego 
Naczełnika t mamy niezłomną nadzieję, że 
także Kupiectwo polskie pod zaborem pruskim 
w miarę możności do uświęcenia tego dnia się
przyczyni.
. Zanosimy tedy Jako reprezentacja zorga­

nizowanego samodzielnego Kupleetwa gorący 
apd do wszystkich kupców samodzielnych pod 
zaborem pruskim, aby w dniu obchodu rocz­
nicy, dna 15 października rb. wszystkie skła­
dy i kantory polskie od godziny 10. przed po- 
hłunicni przez cały dzień były zamknięte, żeby 
dac persenałowi możność wzięcia udziału w 
nabożeństwach 1 obchodach uroczystych tego 
dnia odbyć się mających. Dalej prosimy o ile 
możności okna wystawowe odpowiednio na ten 
dzień udekorować, a kto tego nie może, niechaj 
ofiaruje odpowiednią kwotę na fundusz imienia 
Kościuszki do dyspozycji Rady Narodowej.

W ten sposób przyczyni się samodzielne 
Kupiectwo połskie do uświetnienia obchodu 
Kościuszki bez uszczerbku dla siebie, bo lud 
P,sj 1 reszta społeczeństwa większą jeszcze 
jak dotąd otaczać nas będą życzliwością a ob­
cy szanować nas się nauczą.

Zarząd Związku Tow. Kupieckich.
Stefan Cegielski, prezes. Dr. Pernaczyński, 
skarbnik. W. Ozdowski, sekretarz. A. Thomas. 
B. . Kasprowicz. B. Wojkowski. Dr. K. 
Bajońska Edw. Mazurkiewicz. Leon Leitgeber.

Datki te prosimy skierować na ręce skar­
bnika naszego Dr. Pernaczyńskiego — Bank 
Kratochwill & Pernaczyński w Poznaniu —- 
PosenO. 1. Plac Wilhełmowski 18.

Wszystkie pisma polskie prosimy o pow­
tórzenie powyższej odezwy.

Wiadomośbi miejscowe i potoczne
Poznań, dnia 4-go października 1917.

Kalend ars Dzid: Franciszka Serafickiego 
Bratysława W.

Jutra: f Apolinarego i Marcelina 
Zasława

Wschód słońca Dziś: 6, 7 zachód : 530
Jutro: 6, 8 „ 5,28

Wschód księżyca:Dziś: 6,57 „ j1, 3
jutro: 7,46 „ 12,11

— * Przepowiednia pogody beri, stacji me­
teorologicznej na piątek 5. b. m.: łagodnie, 
przeważnie ponuro, drobny deszcz, chwilami 
pogoda,

— * Na Bezdomnych do dyspozycji 
Komitetu dla Bezdomnych przy Radzie 
Narodowej przyjmują ofiary redakcje pism 
polskich, Bank Związku Spółek Zarobko­
wych w Poznaniu i Biuro Rady Narodo­
wej Poznań — Wilbeimowska I,

OSOBISTE.
— ‘ Pensję p. Wegener z świadectwem doj­

rzałości ukończyła p. Izabela Wójtowska.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
— * Teatr Polski w ogrodzie Potockiego 

w Poznaniu.
W czwartek raz jeszcze „Popychadio", 

sztuka w pięciu odsłonach J. Szutkiewicza.
Początek przedstawień o godz. 7 i pół. 
Bilety wcześnie! nabywać można w księ­

ga ra; p. M Niemierkiewicza plac Wilhelmów» 
Skl 3 Od cotta 8—12. 1 od 3—5.

— * Na liczne zapytania donosimy, że em­
blematów narodowych i portretów Kościuszki, 
zamówionych dla tutejszych firm księgarskich 
w wielkich ilościach w Warszawie, istotnie dp 
Księstwa przesłać nie wolno Informację :wjj 
czerpiemy z odpowiedzi, jaką wydawca war* 
szawski nadesłał pewnej księgarni poznań- 
skiej, ■

— ‘ Znaleziono torebkę liljową u fary. Ode 
brać należy ją w ekspedycji „Kurjera Pozn.7

— • Wojenne zapomogi drożyźniane dla 
nauczycieli ludowych. Minister oświaty prze­
słał regiencjom rozporządzenie, aby nauczy­
cielom ludowym wypłacano również zapomogi 
drożyźniane. Minister finansów rozporządzili 
aby emerytom i wdowom wypłacano 30 proc, 
zapomogi drożyźnianej, jaką otrzymuje klasa 
urzędnicza, do której należą. — Wobec tego 
mają wdowy po nauczycielach i emeryci pra­
wo do 30 proc, zapomogi drożyźnianej, jaką 
otrzymają nauczyciele, pełniący służbę.

— * Oszczędnie z opałem. Z prezydjum 
policji poznańskiej proszą nas o umieszczenie
poniższych uwag: Wobec braku dostatecznego ’ i prasy berlińskiej otrzymała zaproszenie. Przy 
materiału opałowego zwraca się ponownie u- ! bardzo ożywionej pogawędce goście pozostali 
wagę, aby jak najwięcej oszczędzano węgli » • u kanclerza do godziny dwunastej.

stale porządnie wyczyszczano piece. Ponieważ 
zimy tej szczególnie mało będzie węgli i bry­
kietów, prawdopodobnie wciąż zużywać będzie 
się wiele drzewa na opał, które jednak wów­
czas dopiero wvdaje najwięcej ciepła, jeśli jest 
porąbane na drzazgi i suche. Mokrem drze­
wem opaiać jest marnotrawstwem.

— * Wystawa królików. Pod koniec sier­
pnia odbyła się w miejskiej bali gimnastycz­
nej przy pł. Zielonym wystawa królików, ho­
dowanych przez żeńską i męską młodzież po­
znańskich szkól ludowych. Hodowlę tę zaini­
cjowała przed rokiem poznańska Izba rolnicza 
w porozumieniu z administracją miejską i 
rektorami poznańskich szkół ludowych, aby 
szerokim warstwom ułatwić walkę o kęs mię­
sa. Wydano wówczas na zakupno około tysiaca 
królików' sumę przeszło dwu tysięcy mk. Obe­
cnie .młodzież miała zdać popis z swych zdol­
ności hodowlanych. Wynik był pomyślny; 
rozdano też około 170 nremii.

— * Ułatwienia dla kobiet przy egzami­
nach mistrzowskich. Minister dla handu i prze­
mysłu zatwierdził uchwałę zebrania plenar­
nego poznańskiej Izby rzemieślniczej z 29. mar 
ca 1917 r. w sprawie ulg dla żeńskich rzemieśl­
ników przy egzaminach mistrzowskich. Na

mocy powyżsMj uchwały mogą teraz i przez 
2 lata po wojnie żeńscy rzemieślnicy, składać 
egzamin na mistrza w swym zawodzie, o ile 
dana osoba pracowała 5 łat samodzielnie lub 
jakerdyrektryza, albo, złożywszy egzamin cze­
ladniczy, pracowała potem 2 łata. — Niewąt­
pliwie skorzysta^ z ulgi tej wicie rodaczek. Eg­
zamin taki będzie zawsze posiadał wielką war­
tość, bez względu na to, czy poloi«n'e rzemio­
sła, a szczególnie rzemieślników żeńskich, zna­
cznie się 2mieni.

* Wystawa łupów wojennych otwarta 
będzie jeszcze tylko do niedzieli. W piątek i 
sobotę wstęp jest zniżony na 25 względnie 15 
fen. W niedzielę wstępne znów kosztować bę­
dzie 50 względnie 25 Jen.

RUCH W TOWARZYSTWACH.
— Z Tow. Przyjaciół Nauk w Poznaniu. 

Posiedzenie wydziału historyczno-literackiego 
odbędzie się w poniedziałek dn!a 8. bm. o go­
dzinie 6. wiecz. na sali posiedzeń przy ul. Wik­
torii 26-27. Na porządku obrad: 1) odczyt ks. 
Dr. Kantaka na temat „święte Klaryski pol­
ski w XIII w.“, 2) referaty i naukowe komu­
nikaty.

Ks. Kozierowski,
prezes wydziału historyczno-literackiego.

— Zebranie miesięczne Sodalicji Pań za­
wodu kupieckiego odbędzie się w poniedziałek 
dnia 8. października o godz. pół do 8 wiecz. 
w ochronce Domu św. Józefa. Dnia poprzed­
niego tj. w niedzielę 7. bm. wspólna komunja 
św. kwartalna. O liczny udział uprasza Zarząd.

— Kwartalne zebranie Tow. krawców w 
Poznaniu, odbędzie się w niedzielę 7. paźdz. 
po. południu o godz. pół do 3. w lokalu p. Giń- 
skiego. Wrocławska ul. nr. 18. Na porządku 
obrad: wykład oraz ważne dalsze sprawy. Li­
czne przybycie członków pożądane. Zarząd.

—- Tow. Przemysłowców na św. Łazarzu 
urządza miesięczne zebranie w niedzielę 7. bm. 
o godz. 8. w lokalu p. Hejnowicza, Łazarska 1.

Ssłałoia wiadsmości.
niemiecki

komunikat gsopołudniow>.
Wielka kwatera główna. 4. X. 

(W. T. B.)
Zachodnia widownia wojny: Grupa 

wojsk księcia Rupprechta: Wczorajsza dzia­
łalność bojowa nieprzyjaciela we Flandrji po­
dobna była do działalności dni poprzednich. 
Sięgający,głęboko w teren poza naszemi pozy­
cjami, skierowany na miejscowości belgijskie 
silny ogień działowy przeciw niektórym odcin­
kom naszej strefy bojowej w środku frontu 
bitwy, ześrodkowany został do najsilniejszego 
działania w napady ogniowe.

Przez całą noc trwała bez zmian potężna 
Walka działową od lasu pod Honthoułst aż do 
rzeki Lys; dziś rano spotęgowała się do opiia 
masowego. Siłnemi atakami angieiskiemi w 
luku pod Ypern zawrzała od nowa bitwa we 
Flandrji.

U innych armji ograniczała się z powodu 
niekorzystnych warunków obserwacyjnych 
działalność bojowa w ciągu dnia przeważnie do 
małych rozmiarów; dopiero pod wieczór ©ży­
wiła się.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu: 
Na wschodnim brzegu Mozy rozpoczął się z 
nastaniem zmroku nagle najsilniejszy ogień 
przy wzgórzu 344 na wschód od Saniogneuz. 
W głębokich formacjach uderzyli krótko po 
tem franeuzi do ataku celem odzyskania zdo­
bytych tam przez nas pozycji. Atak słamał się 
w obronie naszej artylerji i o zacięły opór 
wyrtemberczyków ze stratami dla wroga i bez 
rezultatu.

Grupa wojsk księcia Albrechta: Ożywione 
walki działowe wywiązały się chwilami tuż na 
zachód od Mozeii i w Sundgau; ataki tam nie 
nastąpiły.

Wschodnia widownia wojny: Pod 
Jakobsztatem, Dźwińskiem i nad Zbroczeni 
oraz W kolanie Dunaju pod Gałaczem dzia­
łalność ogniowa przejściowo się spotęgowała. 
Potyczki wywiadowcze miały w kilku miej­
scach dla nas wynik pomyślny.

Front macedoński: Położenie nie­
zmienione.

Pierwszy gtenerat-kwatermistrz: 
ŁudendorfŁ

Wieczór parlamentarny u kanclerza.
Berlin, 4. X. (WTB.) Wczoraj po raz 

pierwszy od początku wojny był znów wieczór 
parlamentarny w domu kanclerza Rzeszy. Prócz 
posłów przybyli prawie wszyscy ministrowie 
państwowi, sekretarze stanu, podsekretarzowie 
i dyrektorowie ministerjum, kilku członków 
Rady Związkowej, dyrektor i radcy z Wydzia­
łu wiadomościowego w Urzędzie spraw zewnę­
trznych oraz prezydent policji berlińskiej. Tak­
że wielka liczba organizacji prasowych Rzeszy

* Komunikat austryfacki.
I Wiedeń, 4. X. (WTB.) Wschodnia wv* 

down i a wojny i Albanja: Bez zmian.
Włoska widownia wojny: Walki w ad< 

cinku Monte San Gabriele osłabły wczoraj. 
Dzień poprzedni przyniósł nam 6 oficerów. 40i 
ludzi i 2 lekarzy jako jeńców. Lotnicy nasi ze* 
strzelili 3 latawce nieprzyjacielskie. Na froncił 
tyrolskim nic osobliwego.

Szef sztaba gienerslnego.

Komunikat bułgarski.
5 o f j a, 3. X. (WTB.) Front macedoński: 

Na całym froncie słaby ogień działowy, nieco 
więcej ożywiony w kolanie Czerny. Nieprzyja­
cielskie widziały wywiadowcze, które na za­
chód od jeziora Dojran i przy ujściu Stromy 
usiłowały postąpić ku nam, odpędzono ogniem. 
W dolinach Wardaru i Stromy bardziej oży-* 
wioną działalność artylerji.

Front rumuński: Pod Tulceą i na zachód 
od Isaccei ogień działowy. Oddział nieprzyja­
cielski, usiłujący zbliżyć się do naszych po­
zycji na południe od Gałaczu, odpędzono og­
niem.

Socjaliści argłentyńscy przeciw wojnie.
BuenosAires, 3. X. (WTB.) Parlamen­

tarna grupa socjalistów postanowiła złożyć 
mandaty, ponieważ postanowiono zerwać sto­
sunki z Niemcami bez zgody socjalistów.

Wynikałoby z tego, że uchwała zerwania 
stosunków z Niemcami już zapadła.

Tow. Fruyjomół Bonk
Mnzeam Im. Młałżyńsklch.

Biblioteka { Czytelnia otwarta co­
dziennie, z wyjątkiem dni świątecznych, od 
godz. 10—1 przed poł. i od 4—6 1 pól po poł. 
Prócz tego w poniedzlaBd, środy i piątki wie­
czorem od 6 ! pół do 9 wieczorem.

Zbiory archeologiczne, galeria 
obrazów, zbiory kultoralno-histo- 
ryezne. dział pamiątek po Kraszew­
skim iTblory przyrodnicze zwiedzać 
można w dnie powszednie od godz. 10—1 przed 
pot, w dnie świąteczne zaś od 12—3 po poi. 
Wstęp dla członków Tow. Przyj, Nauk oraz 
Tow. Muzealnego bezpłatny, dla niecztonków 
za opłatą 59 fen. w dnie powszednie, a 10 fen. 
w dnie świąteczne.

Dział rycin i gabinet numizma­
tyczny zwiedzać można tylko za uprzedniem 
porozumieniem się z dyrektorem Zakładu.

Dyrektor Zakładu:
Dr. B. Erzepki,

Targ na zboże.
Wr®®Saw, dnia 3 paźdałemika 1357. 

Mstówsais sboiowe komisji targowej,
S e ICO k«. t o w »i u.

PsseEtes źobrss ©sttósisgsj ¡sprosta . ® • 00,00—28.50 
Żyto dobre ~ dto. 00.00—2850
Owias dobry - dto. »»»-.*. 00.05—2<.00 
JęeHBioó - - dto. - - » „ • « 00,00—27.00
Jęosmied dta browarów dobry dto • » • 00.00—00.00 
Groch Wiktorja 00,00— 00.03
Groch maty - - - 00,00- 00,00
Ssep zimowy dobry 00.00—70.00

Za mtóoeoie Eboia wyenacaa się premię Da pszenicę 
I żyto aż do dalszego po 2 mk,. sa owies i jęczmień po 
8 mk. sa tOO kg.

Telegralłcziie wypłaty.
8?®płS»9 4. października 1917.

Ofiaro-
W&BO Zgdsno Ofiaro­

wano Zgdano

4 W 4 10 3 10. 3. 10.

3C57,
221»/.
245«/,
221»/.
162»/,
84.80

81V.
20.10
130«/,

Nowy Jork . . , c e © e
Hoiandj» .... o o © o 304*;. 80S«', 3048'
Danja ..... » « O » 221 221«>, 221
Szwecja ..... 244»' 2«’-, 244’/.
Norwegia .... e e e 221’?. 221»' 223’/,
Szwajcaria . . . « e « © 152«/. 152»/ 152
Austro* Węgry . . a • « « 64.20 64,30 64.20
Rumnnja .... • • o « — - —

807 31»/. 80%
Konstantynopol*) . « • « • 20.0Z 2010 20.00
Hiszpania**). « . e • 3 • 129 >/, 130’/, 129 «/,

(* Za 1 fant tarocki. — **) Za 100 pesetas.

Urzędowe sprawozdanie targowe.
notowali policji posBsftfikiej.

1 Pssnań, dnia 3, października lól?.

Jw większ. 
/ilościach 
jza 100 kg.
} dotelicz.
)ta 1 kg.

Groch (żółty) do pot.
Fasola (biała) - - - 
Soczewica - - . »
Groch (żółty) do gci.
Fasola (biała) - - - 
Soczewica - - • .
Ziemniaki stare - ) w większ. ilo- 

, młodo - ) i ciach 100 kg. 
Ceny najwyższa.

Ziemniaki stara - - jdetalfeznie 
M młode *5 - )sa 1 kg.

Ceny najwyższa
Siano ^5® * ’ “ “ 100 kg> 

(żwwże *) - - „ w ,
(równianka - za 100 kg. stoma (bar}og j pras za 100 kg

Masło stołowe za i kg. Ceny najw. 
Masło zagraniczna - - - - • 
Mleko tłuste za 1 !<r. Ceny naiwyż. 
Jaja - za 1 sztukę. Ceny najwyt. 
Jaja z kisty - - - za szlakę 
Konina ----- za 1 kg.

11.- 11.- 11,-

—,18 -.18 -4«

6,40

-J27

6,40

->4
~,27

¿80

6,40
-Î34
-JiT

8.60

*) Tylko w miesiącach, ozerwon, lipou i sierpnia.



Dla oszczędności światła biura nasze z dniem
I. października OfworzySiśmy

w dp.i« 1, października 1917

otwarte

od godzinv 
Jan Szuman i S-ka

biuro rachnukowcści gospodarcze] I kupieckie] 
ul. Wiedeńska 10. Tel. 3667. 10268

Radca zdrowia

Zakrzewski
powrócił.

a monogramem gaziki do liberii 
dostarcza firma 9910

Ziętkiewicz i RSińcikiewicz
Poznań, ni Nowa 8.

Poznań, Rycerska 29. PERFUM KRONA
'SSt przednim i długotrwałym.

S. G, Schwartz F‘KXe‘
Wroclaw (Breslau) załóż 1817

Powróciłem 10206

««»spisami wedle 
O SÖ« O podania emaljow.; w 

każdej wielk. dost.
Ziętkięwiez&Hlińolkiewicz 
5659 Poznań, ul. Nowa 8

spttjalista w chorobach nosa, gardła i ucha 
Poznali, św. Marcin 6. — Telef. 1228.

Tel. 4035. w ru£inuiiu, niuiKuumna ¿o. Tel. 4035. 
w gmachu Banku Związku Spółek Zarobkowych.

W zakres naszej działalności wchodzi: 10062

ZSklipyW3ili@ i eksploatowanie lasów jak i rocznych wyrębów leśn.
handel wszelkiego rodzaju drzewem tak w stanie su­

rowy m, okrągłym, jako też deskami, blokami i kantówkami, 
zakupywanie wzgl. dzierżawienie tartaków celem

tarcia własnych zapasów — oraz
pośredniczenie W kupnie i sprzedaży lasów, drzewa i tartaków.

który się uczył w hortownyra in­
teresie pragnie przyjąć miejscebiura moje i mieszkanie

znajdują się teraz tuzy 10357

ulicy Fryderykowskioj 14, wysoki psrter
»?. Liaową a placem SC^ółewakint.

Zygmunt Gąsiorowski^ adwokat & lub aotece połączonej z dregierja. 
jnakźe na prowincji. Łaskawe zgło 
^szenia uprasza 10375
♦ F. B^&tchrśyeki, Posnań 

Chwalissewro nr. 5.
Centrala Drzewnaprzy sądach z'emiaôsk m i okręgowm w Póziiania.

Telefonu rp. 1403«

Mahnung an dis Bevölkerung.
Im Interesse der Ersparnis von Brennstoffen erv’ 

suchen wir dringend mit dem Beheizen von Wohn-, 
Geschäfts- und Bfiroräumen erst zu beginnen, wenn 
die Aussentemperatur vormittags 8 Uhr dauernd auf 
10 Grad C. gesunken ist.

Die Raumtemperatur soll in Wohn- und Büro« 
räumen nicht mehr

als 18 Grad C.,
in Geschäfts- und Fabrikräumen nicht mehr 

als 15 Grad C.
betragen. 10325

Bes« l&agistrai.

który ostatnie lata pracował z 
dobremi rezultatami na stanowis­
ku kieraiącetn. wolny od wojskow.

□oszukuje drogierja na prowin 
c|i„. Zgłoszenia przyimuja eksped 
niniejszego pisma pod nr. 10335,Czas sîa w

Potrzebna do biura mtodszs

panienka
mteligientna, s ładnym charakte­
rem pisma. Zgłoszenia piśmienne 

,z podaniem źtciorysu i wysokoSei 
pensii przyjmuje okspfidycja pisma 
uinietszeao pod nr. ft'336.

Łaskawa zgłoszenia do ekspedycji Kurera poi nr I03SÍ,

Rolnik postępowy nie może obywać 
się bez Nitraginy, najtańszego 
nawozu azotowego, znacznie po­

większającego zbiory.
Na hektar dia motylkowych 8,25, 
dla niemotyIkowych 11,00 marek.
Wszystkie powagi naukowe 
I pisma rolnicze gorąco polecają Ni- 
traginę. Nitraginę szczepi 30 tysięcy 
rolntków Tysiące świadectw. —- 
Wyczerpujące broszurki ilustrowane 
wysyłam na każdorazowe żądanie. 
— Jedyna fabryka Nitraginy na te­
ren byłej Rzeczypospolitej Polskiej.

Poszukuję do mej (łrogierjji

Młoda panienka, 
poszukuje prac piśmien

któreby ...

maiąoa przeszło rok praktyki poza 
sobą, posznkje od 1. stycznia 18

miejsca urzędnika
ood dyspozyoię właściciela namniei- 
•zy majątek. Łask, zgłosz. a ood. 
war. pod nr. I02SS do Kurp Pozn

M VT) S’ fi do golenia zastępuj« 
til I U U U krem dobry i wyoró*

z odoowiednierai « 
Jogodnemi w#i

•Wnośoiąmi, pod 
: 10253któreby w oh wiłach wolnych mo­

gła wykonywać. Łaskawe zgłjsze 
nia uprasza nadesłać do niniejsze­
go pisma pod nr. 10343. fólałego

Młodszy
pomocnik bank

£>OB»ukuj9 miejsca za włó 
darza, forczpana, poloweso 

tub za skotsrza. 10362
J. SSap»ejowsfeśB Słomowo 

Ablan p. Parkowo, Kr. Obornik.

brzytewki golą w każd. aparacie be« 
aatrr8nla30y tuz. po 6,— dostarcza 
£iękfc8ew»ear A ¡SłńoikłewSea 

Paaeaw, u!. Nowa 8uajohętniej w starem mieście, w do!- 
aoj lab górnej ozęSci ssaka rend 
1. 11. Zgłosz. pod nr. IÜ373. 
do eksoed. niniejszego pisma.

ootrzehny od 1. listopada r. b. 
Do zgłosz. prositny dołączyć kopje 
Świadectw. Wyuagr. podług umowy

Bank Pożyczkowy
Eingetr. Oenoss ra. nnb Haitplicht

w Gostyniu. 10305

Jo norzeteusa przyjraie zaraz
$owy Browar - «lodownia

ul. Herdera 12.
i^pxeröbki materacy, katwp, 
j* oraz wszelkie prace wyścieła« 
|;i8 i dekorw yine uskutecznia tania 
K»rw»©i«ó©lił, tapicer i dekorafe. 
ni. Śiioina 1311 (front). 10346

llczeniceFossiań, uiioa Ogrodowa II.
Gieneralne zastępstwo aa Królestwo Polskie ;

Warszawski Syndykat Rolniczy,

do dwojga dzieci w wieku 7. do 
il lat Zgłosz. z podaniem wa­
runków i dołączeniem konji świsd 
przyjmuje eksped. Kurjera Pozn 
ood nr. 10353.

do kantora przvjnsie zaraz firma
Ziętkiew iezA Mmcikîewiox

Poznań, ubca Nowa 8. 
Zgłoszenia tylko piśmienne. =

Do prowadzeni» mej mowo ursadz 
fiłji poszukają zaras pracowite

Osfeetilci
Chłopiec .’w morę dobra} ziem', z toweo lgatwB8»gyB8BM««HBagM^'a^ 

tarzera żywym i martwym ■■wmwSHSKb«»**—
dam zarag za 110,00 rak , przy Młoda wdowa, posiedzicielka do« 
wpłicio 30.000 mk. Stacja kolei mu oraz kilkunastu mórg grunta, 
w miej sen, odległość td Rawicza drogierji i destylaoji w nneSc>4 
l V, raili- Zgłosz. przyjmie eksp. w prowincji poznańskiej’, pragnie 
Kuriera Poztit-ńsk. p«d nr. 996i. zewrzeć znaiomo4ć z tnę.żozyzeą 

1 —... ........... ..........— w wieka od lat 38 - 47 najchętniej
Obr?EzM mpM 5£Tf

kamień 4 karat, ciężki, oraz ” Mliii

2 koiczvhi mirjmoBSalaim
. Jw i I Łaskawe zgłoszenia o ile moK» 

(pa 1 kamieniu) 1033 ¡ sjoćci z dołączeniem fotogr.. którą 
ma na eppzedań 'się zwraca — uprasza się do eks» 

Kiesa® Poznań, WiifeelmowskaSłi niniejszego pisma pod ar. 10327«

«otrzebny 10343 który jskii czas pracował w dro­
gierji. Łask. zgł. z dołączeniem 
fot. uprasza się do eksp. niniejaz. 
oisma- pod nr. 19307.

z lepszego domu piagnie wyuczyć
się mechaniki 3 irarsk®lato«*» 
siwa oraz elektrotechniki,
gdzieby mógł otrzymać całko w te 
utrzymanie. Łask, ofetty do okap. 
Orędownka pod nr. 19233,

3342/ 2 KiyZOOfiW 18QÖS2J3 HOWOCm SS:
Posnań, ul. Wiktorji 17. II. ptr.

(Przystanek kolei elektrycznej tai przed demem.)

Reflektant woîoy od wojskowość’ 
(inwalida) mołe się zaraz zgłosić 
Zgłoszenia z podaniem warunków 
pensji i dołącz, konji Swiad przyjm.

Bank Ludowy
E O. ra. u, H.

Llppusch. Westpr.
z branży szkła -
rasas potrzebna. ; 1080*

A. Zborewekl
Hurtownia szkli

Poznań,uB. Kozia nr. 8.

8zan. Rodaków proszę o łask, do 
niesienie za serd staropoUkiem Hóg 
taołać ewenti. xa wynagrodzeniem, 
gdzieby miał dobry

zegarmistrz
eewnq epzyetewoję? Łask 
zgłoszenia pod 13. H, 19236. do 
eksoedyoji Orędownika.

poleca 18
pokoje goatowcle urządzone po ceaaoh przystępnych, 
s utrzymaniem lub bes, na osas krótszy tub dłuższy. 
Dobra pokke kuchnia. Łazienki w domu. — 

Lift ~ Telefon.

S. WĘCLEWSKA, Berlin W.
Jagersti. 18, Telefon: Centrum 11772,

pMsukuje posady
najchętniej na wleć do samotnego 
•>ana lub samotnej pani. Zna go- 
t rwanie, orasowanie męskioj (szty 
wnej bielizny) i cokolwiek krawieo- 
<«yzuy. Zgł. do eksp. Kor. Pozn. 
ood M. 10240.

Nauczycielka Mamy na sprzedaż
Poszakuję saras porządnej i 
oranejpanienki W Księstwie Foznańskiem 3 gospeti®” 

stwa shimorgowe, 2 gospodarstwa 150-morf owe i kilką 
mniejszych a pod Poznaniem samym kiiks planów rolk 
nà których pobudować się można, stosowne ota cgro* 
dników lub inwalidów, pobierających rentę wojenną»

Na Slązkii tuż przy granicy czeskiej iedno tOł* 
morgowe kompletne gospodarstwo a drugie niedaleko 
granicy Księstwa za Miliczem 80-morgowe gosoodsf4 
stwo, gdzie można młyn lub tartak zaprowadzić.

W Prusach Zachodnich niedalaJto m iA' 
blonowem iolwarczek 310-morpowv z ce^ielaią 
ścieniowy komin) i własne dobre polow.nie ? I«e:c7*» 
278-raorgowy, jedno gospodarstwo Î6S n.ui-go.ve a 
drugie 110-morgowe,

W Prusach Wschodnie^ M K-.ôicrce«1 
317-morg. kompletny folwark p<7)' »piacie 60 iys.

Bank Parteiacyjny — Pozwól
_ 9740 śvy. Mar.tri nr. 33.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Jaworski w Poznaniu. — Druk na inozynie roUcyjnej-' '

Od 1. Btyoznia 1918 wakuje 
miejsce dla

upełnla bez kosztów
i® mniejszy folwark. Zgłoszenie,

.'/‘ca tylko od panieijęk intahgea 
tuyeh z wielkim zamiłowaniem do 
gospodarstwa i inweatatza orzvitce 
Eksp. Kurjera Pozn. pod. nr 10251.

potocamy Paaor» Prya^jałoat 
daiaych. íwsffiwi^eát

tódssyat» 1 »tstssyoh pc-\ 
mocntków. Prosimy donwćć 
o wakaaste Sjedaoozouia 

łodciażjr

tpłec4f«f • Pofaautu, 
ulica Podgórna 12-fc 
Adre« portowy Posos 0.1. 

SchtUiCBfech MA 
TaWoo 2afM.

NaUwiem i c*doukaxnj Nowej Drukarni Polstkiei G, m, h.Jl, Ct. « o. o.) w Poznaniu.



Dodatek do numeru 227. Kuriera Poznańskiego
Poznań, piątek dnia 5 piździern ka 1917.

Z Parlamentu niemieckiego.
Berlin, 3. X. 1917 r.

Zagajenie posiedzenia o godzinie pół do 4. 
Obrady dotyczą projektu ustawy o uznpclnjc- 
niii lasvi!ików w sądach przemysłowych, w 
pttaeh kupieckich i w cechowych sądach roz- 
itn«ivih pódc/iis wojny. Projekt ustawy 
Jawi'-’8 przepisy umożliwia foce uzupełnienie, 
poseł socjalistyczny Gieł<el żąda, aby projekt 
przekazano osobnej komisji. Następuje debata, 
w której udział binrą posłowie Behrens (Frak­
cja niemiętka), Giesberls (Centrum), Stadt- 
bag»n (Soch-i!«ta), Schiele (konserwatysta). 
Projekt 7osUje przekazany’ komisji złożonej z 
21 członków.

Dalsze obrady dotyczy projektu ustawy co 
¿3 wznowienia niemieckiej floty handlowej.

Pcee! Dr. Bell (centrum): Projekt ustawy 
w żądaniach swoich znacznie przekracza, o ile 
przewidzieć można, sumę jednego miljnrda. 
Po tego dochodzą jeszcze w’ynagrotlz«nia 
fc«fcOd dla towarzystw okrętowych. Bezwąlpie- 
pis należidehy ujawnić zmysł oszczędności, 
hyc? oszczędność w nieodpowiedniej chwili, w 
Bie-dou;Wiedniem miejscu i przy nieodpowied­
nich środkach mogłaby się bardzo zemścić na 
fciiOf-darslwie spolecznem. (Bardzo słusznie!) 
Nie chodzi tu o odszkodowanie, lecz o pomoc 
pieniężną. Zarzut jakoby chodziło o ustawę 
wrjstkow? na korzyść pewnej grupy kapitali­
stycznej. upada przy należvtem uwzględnieniu 
poł ntenia. Niewątpliwie także wielka liczba 
«»«»eh grup zaiobknjących poniosła przez 
woihC szkody, np. sten średni, rzemieślniczy, 
różne nriedsiębiojstwa. I te koła nie popadiią 
w zapomnienie. W tym wypadku chodzi nie- 
hlk» o prywatny interes towarzystw okręto­
wych. lecz także o ««¿lny interes całego nie­
mieckiego narodu. Nwzej Bocie handlowej za 
wdzlęcaemy wzmożenie się bogactwa narodo­
we«» w Nitmcsech przed wojną. Obecnie zu­
pełnie ustał zamorski ruch komunikacyjny. 
Chodzi teraz o to, czy mamy zdać na łaskę losu 
marynarzy j niemiecka flotę handlową? Win­
niśmy w krótkim C2®sie doprowadzić znów fio­
le handlową do stanu, w jakim znajdowała się 
w czasach pokoju. Drogą jedyna wiodącą do 
lego cełu jest syvaia««enie kapitałów zadatko­
wych dia okrętowych towarzystw. Późniejsza 
In««« nańetwowa powtwna określić, o ile Rze 
grr. rliee br^ć udział w zyskach wznowionej 

handlowej. Przy rwadaJ^teniu zapomóg 
uwzględnić n?łcży ni-tylko w"elkie przedsię­
biorstw» okrętowe. lecz takż« małe i średnie 
(.jk'aski w centrum). Przyjęcie projektu jest 
wiełkicm dziełem poknjowem ubezp!e"zającem
przyszłość kraiu.

Poseł Schumann (sorjali •».) popiera w 
iayadrte |n«|ck!, lecż zy zv sobie p zyjęcia 
socjflidrmokrstyryjiłrh wn o»«ów co do zmia­
ny. Wnioski te don.smaj» się tylko »pożyczek« 
nla towarzystw okryt/>w»rh oraz ubezpieczenia 
piawa koalicyjnego dla marynarzy w łącznoś­
ci z ustawa.

Poseł Slubmann (nar. Eh.) oświadcza 
się pr»cc* * »»m wi.Kwk m. Fprawę. o He pań- 
»{**•’ nu brar udzb.I v »okacb należy poddać

Nastę r.te Tarłament się odracza.
. debacie dot *(*?<<■» j porządku obrad oz-

tuipnin i-ose? Miner t .Meinir.gen: Partje zgo- 
czJy się na to, ie projekt co do uproszczenia 
usławodiiwst we »*1*7 y bez debat przekazać o- 
Mbn-t komisji.

’ó czwartek.o ,godt 2. ciąg dalszy: Socjal- 
Bemokratyczna intrriielacja w sprawie ogra- 
«!' k i r r a w a o zeb r a n i ach i s t o wa- 
ćtyszeniach i w sprawie urzędowego po­
pierana sgitarji ..Niemieckiego Towarzystwa 
QK’*'teRo". TiPlerwsze czytanie drobnych 
tutedłożeń. Dalszy ciąg obrad przerwanych

Przed likwirfr c'a N. K. K.
■i ,^an F? y najbliższą niedzielę rozstrzygną 
«1? k>sy N. K. N. dokonującego powoli żywota 
JV?°’ odłączyła się, jak donosimy na innem 
iPtejscu, od tej organizacji Liga kobiet. W

łączności jednak z zlikwidowaniem tej insty­
tucji, na czasie będzie powtórzenie za »Echem 
Przęniyskiem« dokumentu, który oddawna w 
odbitkach maszynowych kursowa! po Krako­
wie,
. , Mianowicie. »Depesza Lwowska«, podała, 
jak donosi »Echo« wiadomość, że komisja, 
kontrolująca rachunki w departamencie Opie­
ki N X. N za »zns od czerwca 1916. do końca 
kwietnia 1917 me mogła postawić wniosku 
o udzielenie absolutorium z czynności depar­
tamentu. Powody, podane przez komisję, przed­
stawiają się, jak następuje:

Komisja uie znalazła żadnych ksiąg szcze­
gółowych i żądać musi zaprowadzenia ich ex 
post za czas od początku istnienia Depart. O- 
pieki. W szczególności założyć należy: a) Księ­
gę zaliczek, udzielonych na saailki rządewe, 
które to załteaki winny przez B. O w za­
sadzie ściągane, glvż u>'zi«lane b^łr jako po­
życzki zwrotne; b> Księgę dłużników, oraz 
księgi wierzycieli. Konta te nie są należycie 
rozdzielane; c) Księgę darów, w której wpły­
wy bezpośrednie winny być notowane; d) Księ­
gę subwencji i zasiłków, udzielanych sanato- 
rjom, szpitalom i innym instytucjom nazew- 
nąlrz Dep. Opieki, w której należy odnotować 
wyliczenia danych zakładów;

Należy również prowadzić oddzielnie: 
e) Rachunek wydawnictw, podjętych, jak

przypuszczać należy, dla zysku, a wykazują­
cych w r. 1916. rozchód o przeszło 12000 K. 
wyższy niż wpływy. Brak również za r. 1916. 
f) Księgi magazynu, oraz g) podziału kosztów 
administracji. Komisja konstatuje W’ dalszym 
ciągu, że asygnaly kasowe wystawiane i pod­
pisywane były wyłącznie przez likwidatorkę, 
p. Okołowiczow’ą, i często wystawiane na nią 
samą (większość asygnat na koszty utrzyma­
nia schroniska w Krakowie). Nie znalazła ko­
misja również wielu dowodów uchwal co da 
wypłaty, ani dowodów stwierdzenia osobisto­
ści, którym się wypłacało.

Budżetów miesięcznych, zatwierdzonych z 
góry, nie znaleziono. Jakkolwiek komisji przed­
stawiona została stała księga za rok 1917., w 
której dwaj członkowie Dep. Op'eki stwierdza­
ją szkMitra kasowego, mimo to komisja pod­
pisami przeprowadzenie co miesiąc kontrolu­
jąca skonstatowała brak kontroli wewnętrznej 
co do asygnowania zasiłków i zapomóg (wy­
płacenie w c:ągu niespełna 2 tygodni jednej 
osobie około 8i0 K. zapomogi bez udowodnio­
nej podstawy), jak specjalnie co do wydatków 
na utrzymanie schroniska w Krakowie.

Wydatki na schronisko, względnie na u- 
trzymanie legjonistów w niem przedstawiają 
się, jak następuje: Czerwiec r. 1916. — K. 1500. 
Lipiec r. 1916. — K. 2300. Sierpień r. 1916 — 
2000. Wrzesień r. 1916. — K. 1000. Październik 
r. 1916. — K. 2600. Listopad r. 1916. — 3374. 
Grudzień r. 1916.— K. 6511.40.

Jakkolwiek w miesiącu grudniu 1916 r. 
poczynione zostały znaczne zapasy artykułów 
żywności, to jednak sporządzony w pierwszych 
dniach stycznia 1917 inwentarz tych zapasów 
wykazuje niewytłumaczony brak znacznych 
ilości niektórych produktów (60 kg. surowej 
kawy, 2 skrzynie skondensowanego mleka, zna­
czny zapas sera holenderskiego, słoniny i ma­
karonu). Wartość pozostałych zapasów, obli­
czona przez obecną kierowniczkę schroniska, 
wynosiła z początkiem r 1917. kwotę około K. 
2000, wobec czego wydatki na utrzymanie 
schroniska (bez kosztów bielizny, obuwia itp) 
wynosiły w grudniu 1916 r. około K. 4500.

Żadnych ścisłych dat, dotyczących ilości 
wyżywionych legionistów za r. 1916 komisja 
nie znalazła, z notatek jednak wynika, że w 
Pstopadzie 1916 r. było czasowo w schronisku 
18, w ciągu zaś grudnia 1916 r. bywały dni w 
których wydawano po 7 obiadów, w innych po 
30. a nawet po 49 obiadów. Wniosku o udzie­
lenie absolutorium z czynności Departamentu 
Opieki za r. 1916. komisja postawić nie może.

Kraków, r. 22. maja 1917. r.
A. K. Róg m. p„ pro. Dr. St. Ciechanowski m. p., 
Adam Kaczorowski m. p., Żuk - Skarszew­

ski m. p.

Z Komitetu niesienia pomocy 
w Królestwie PolsKiem.

III.
Towarzystw® kolonji letnich.

Poprzednio opisaliśmy zakłady dla nie­
mowląt i schroniska dla dziatwy. Są to ponie­
kąd etapy życia ludzkiego. Życie w zaraniu i 
dalszy jego rozwój, a więc najtrudniejsze chwi­
le w życiu organizmu człowieka. W xol-.njach 
życie to już o znaczny postąpiło krok dalej. 
Zwiedzając kolonje w końcu sierpnia, w prze­
dedniu pójścia dzieci do szkoły, zastaliśmy je 
w pełni życia, dziarskie, tryskające zdrowiem. 
Oby powrót do ciasnych i dusznych mieszkań, 
a może chłód i głód nie strawiły tego młodego 
życia!

Tow. kolonji letnich je*t, jak to już wspo­
mnieliśmy na wstępie, pod ODieką p. Drowej 
Pawińskiej, żony znanego w Warszawie leka­
rza. Lokal Tow. znajduje się przy ul. Wilczej 
52, p. Pawińska mieszka przy Krakowskiem 
Przedmieściu, w pałacu Uruskich.

Kolonje letnie p. Pawińskiej pracują z po­
żytkiem dia biednej dziatwy warszawskiej już 
od 36 lat i wysyłały przed wojną przeszło 3000 
dzieci corocznie na wieś, do Ciechocinka i do 
kolonji leczniczej, urządzonej specjalnie dla 
dzieci z usposobieniem gruźliczem. Tow. ko­
lonji letnich posiadało kilka dużych własnych 
wzorowych budynków, które obecnie uległy 
częściowemu zniszczeniu i zostały pozbawione 
wszelkich sprzętów. — Z tego to powodu, jak 
i wskutek wielu technicznych trudności, od po­
czątku wojny nie wyseła się dzieci prawie 
wcale na wieś, a urządza się p ó ł k o l o n j e na 
placu wyścigów i na Powiślu dla dzielnicy sta­
romiejskiej. Półkolonjami nazwano kolonie te 
dla tego, że przy zapoczątkowaniu półkolonii 
Zarząd kierował się i tem, żeby w obecnych 
czasach nie ponosić wydatków, na kupowanie 
sprzętów, remont budynków, zagospodarowy­
wanie się i innych potrzeb, połączonych z in­
ternatem, aby wszelkie z trudem zdobyte środ­
ki, zużywać na obfite i możliwie intensywne 
odżywianie.

W r. b. korzystało z półkolonji 1065 dzieci 
w czerwcu, 1550 w lipcu i 1400 w sierpniu, ra­
zem 4015 dzieci. — Były one podzielone na 
grupy, każda grupa pozostawała pod opieką 
nauczyciela, lub nauczycielki, pod ogólnym 

kierunkiem pedagoga.
Dzieci przychodziły na półkolonje, między 

9—10 rano, dostawały o 12 obiad t. j. zupę bar­
dzo gęstą i dobrze okraszoną, o 5 na podwie­
czorek kawę zbożową z mlekiem i Chlebem, lub 
kaszę na mleku. W sierpniu dzieci przycho­
dziły tak czcze i słabe, ie okazało się po- 
żądąńszem dawanie między 10—11 śniadania 
zamiast podwieczorku, a między 3—4 obiadu. 
Koszt dzienny żywienia jednego dziecka wy­
niósł 1,40 mk., inne wydatki 15 fen., razem 
koszt utrzymania dziecka 1,55 mk. dziennie, 
czyli 46,50 mk. miesięcznie.

Chcąc przyjść również z pomocą rodzinom 
niezamożnej inleligiencji, pośredniczył zarząd 
W umieszczaniu ich dzieci u obywateli wiej­
skich wększemi grupami, pod zorganizowanym 
przez siebie dozorem, biorąc na siebie koszt 
podróży i opłatę dozoru i urządził własnym 
kosztem jednę kolonję dla 100 dziewczynek. 

.— Razem dzieci ze szkół średnich wysłał za­
rząd na wieś 425. — Cała tegoroczna akcja 
pochłonęła masę pieniędzy i zarządowi kolonji 
grozi, jak o tem się przekonaliśmy, znaczniej­
szy niedobór.

Czy można dopomódz p. Pawińskiej i wy­
bawić zarząd kolonji z pieniężnego kłopotu? 
Sądzimy, że nad tem zastanowić się warto w 
każdym raz;e. Miejmy nadzieję, że częściowa 
pomoc się znajdzie z pośród dobrych ludzi i 
komitetów, częściowo zaś zarząd przez zimę 
wystara się o resztę i w. roku przyszłym z tem 
większą energją poprowadzi kolonej.

Kazimierz Brownsford.

Polacy w Rosji.
Polskie szkoły miejskie w Kijowie. JDo* 

tychczas utrzymywane przez zarząd miast* 
Kijowa szkoły miejskie były wyłącznie rosyj­
skie. Obecnie, oprócz rosyjskich szkól będą pol­
skie i ukraińskie, a wszystkie dawać będą je­
dnakowe prawa uczniom swoim. W dniach 
najbliższych Rada miejska postanowi, ile 
szkół początkowych ma być przeznaczonych na 
szkoły polskie, a o liczbie tej zadecyduje liczb* 
dzieci, która do szkół tych się zgłosi.

Rok Kościuszkowski.
Obchody w Warszawie. Ustalono, że we 

wszystkich teatrach Warszawy przed rozpo­
częciem sztuk w dniu 15. bin. nastąpi wygło­
szenie prologu Or-ota (Artura Opmana). Ob­
chód właściwy rozpocznie się w poniedziałek 
o godz. 10. rano nabożeństwem w katedrze św. 
Jana. O godz. 11. odbędzie się uroczyste po­
siedzenie Rady miejskiej, o godz. 12. nastąpi 
odsłonięcie tablicy pamiątkowej, wmurowanej 
w lewy wykusz magistratu. — O godz. 5. po 
lołudniu odbędzie się w sali »Filharmonii« 
uroczysta akademja ku czci Kościuszki. Aka­
dem ja rozpocznie się przemówieniem ks. Zdzi­
sława Lubomirskiego. Następnie wygłosi pre­
lekcję profesor Wł. Smoleński, poczem przemó­
wi przewodniczący wydziału wykonawczego, 
p. Artur Śliwiński. Następnie zabierze glos 
przedstawiciel włościaństwa, oraz przedstawi­
ciel młodzieży. . .. A

Dyrektor Solski zaofiarował komisji tea- 
trałnej Komitetu obebod. gmach Teatru Pol­
skiego dla zorganizowania w nim widowiska. 
Postanowiono urządzić w Teatrze Polskim wi­
dowisko dla dzieci.

Program obchodu Kościuszkowskiego w 
Krakowie ustalono już w głównych punktach. 
W sobotę 13. bm. w teatrze miejskim uroczy­
sta akademja, której program już ułożono. W 
niedzielę przed jiołudniem pochód z Wawelu na 
Rynek, gdzie dokonane będzie poświęcenie ka­
mienia węgielnego pod pomnik Kościuszki; 

jiodczas aktu poświęcenia ustalono na raz'e 
trzy mowy: w im. prezydium miasta, ludu 
polskiego i mieszczaństwa krakowskiego Po 
południu w obu teatrach przedstawienia dla 
ludu. Domy podczas uroczystości będą ude­
korowane. chorągwiami, w’ oknach iluminacja 
Partito wft-»

Dla młodzieży szkolnej przeznaczono po­
niedziałek. Dzień ten wolny będzie od nauki, 
a jioświęcony uroczystościom w murach szkol­
nych.

Dawanie zdolnym sposobności 
do nabycia nauki.

Spostrzeżenie, że na wryższe urzędowe sta­
nowiska dostają się częstokroć m erności, jiod- 
czas gdy z natury uzdolnieni dla braku odjio- 
wiedniego przygotowania nie przynoszą krajo­
wi i społeczeństwa należytego pożytku, sjwwo- 
dowało już przed wojną różnych socjologów 
także z pośród niemców do zastanawiania się 
nad sposobami naprawry istniejących stosun­
ków. W pismach, poświęconych sprawom fi­
lologicznym, w naukowem Towarzystwie Ko- 
meniusza, później także na publicznych ad hoc 
przez profesorów uniwersytetu i innych dzia­
łaczy zwołanych zebraniach roztrząsano ważną 
tę kwestję. Gdy Niemiecki Związek Towa­
rzystw nauczycielskich, liczący 128 000 człon­
ków, wystąpił z żądaniem zreformowania ca­
łego pruskiego szkolnictwa tak. aby wszystkie 
jego działy oparte były na jednolitej począt­
kowej szkole ludowej, którąby każde dziecko 
od 6. do 12. roku życia bez względu na wy­
znanie reFgijne, społeczne stanowisko i mająt­
kowe położenie rodziców odwiedzać było zmu­
szone, pochwyciło tę myśl niemieckie Stron­
nictwo Socjalno - demokratyczne. We wnio-

Nazwiska ludowe.
(Na tle ksiąg kościelnych.)

Nasze nazwiska wieśniacze nie się; 
dalekich. Szlachta, a zapewne i »łj 

p-eislac nosili już oddawna nazwiska rodt 
Kiedy imiennictwo chłopskie dopiero zw< 

Jira‘)iało. Jeszcze w r. 1800. poda je ple 
w Oborzyskaeh na 180 osób około 30 tylko 
nazwisku, a zamiast nazwiska zapisuje w k 

n? otiok imion -•hrzeslnycli stan lub zawód 
lasciciela ..chłopiec służebny“, „dziev

lo7°iroon ”słi,.ry "•Fdarz1 itp. Dopiero od 
u 1820. należą .’.idzie « nazwisku niewia 

*UPni aho niepewnem do wy jątków.
.Najstarsze nazwiska wiejskie powst 

aaie s,e, z orzezwisk i przydomków wszcłl 
Lb r . .zaiu; Około r. lf>50. i następnych spe 
lir”1' łowieni śród kmiotków w łlówcu i o 
go, .Pra,)v,ełakie miana: Śnis; 
sv y 1 •,z.WMra’ ‘ #'in> ck, Mania, Naskręt, 1 

Mrówka, I
Ku(’Uł.WlS'. P.u^a’ Skrzypek, Przybył, Sol 
rek* T*‘. <’ wojda. Szyszka, Beki&z. 1

’ \Vt ?r° VV?\ ’'Tóbel. Borek, 
iakn ? *'Ca przydomków p erach od: 
na oni ?^r,?vc nazwisko rodzimie, i pokoi- 
Pewni/1 enie; njpk’ió'f zaś nie «*who«al» 
Hvm l*«t ustępowspy mielca
»von ni™2"lskon’- Zaznaczyć też wypada.

o?.3?Wta.n,ł często zd robić.«lwu rc
«askreciV ííSs*f•z«íí• ^echIik, Słudka, Wą

Zb kt ćwo"1ka. Wilczek.
C2ęi<? chłopków w w'

Ocznych * •' 0 -‘adzte »«rAufl z ksiąg i 
P^zwisb; n,e ,n,'*ł* *ię poszczycić osobr 
i1”’? inł.6?1 i ro'i®wcn*. Musiąlo wystarc

Si, T Antek. 1-rącek, Śzym
Kiha. Luka, Wojtek, Bartek

^hVodii’ u”13 ZwaM s’ę rłiłopi pedkig stan 
’ kkrczuiais, mteicarz, kołodziej, dys

nik, włodarz, przedniak, owczarz, rataj, stróż, 
woźny, komornik, chałupnik.

Od stanu i zajęcia ojcowskiego tworzono 
potem miana: Kmiecik, Kaczmarek, Mielcarek, 
Owczarek, Skotarek. Stróżyk. Podobnie, oso­
bliwie pod koniec XVIII wieku, kiedy to stan 
wdaśniaczy bardzo szybko dążył do zdobycia 
sobie nareszcie stałych nazwisk rodzinnych, u- 
rabiano od imion ojcowych nazwy Antczak, 
Łuczak, Kubiak. Banaszak (Banach = Bene­
dykt), Frąszczak, albo: Antkowiak, Frącko­
wiak. Łukowiak.

Dość rzadko pojawia się w nazwiskach 
chłopskich przyrostek — icz: Józewicz, Wol- 
niewicz; częściej natomiast uszlachetniano 
nazwę za przykładem panów i mieszczan koń­
cówką — ski. Obok Górnych. Przybyłów, Dar- 
nosów. Kurantów, Wilków, Śliwriiaków, Wiś- 
niaków, Witków, Śledziów. Barłogów, Maniów, 
Lisów, Maciejaków widzimy, zwłaszcza przy 
schyłku wieku XVIII, Górskich, Przybylskich, 
Darnowskich, Kurantkowskich, Wilczyńskich, 
Śliwińskich, Wiśniewskich, Witkowskich, 
Śłedziańskich, Barłogowskich, Maniewskich, 
Lisowskich. Maciejewskich.

P^doj-ny nazwiska, utworzone od wioski 
rodzinnej tych, co nic mogli usiedzieć w domu, 
lecz szukali • hłeha w wioskach i dworach są-
• »dnieli i dalszych, jak Peceński. Jasiński, 
Gorzycki, Wierzcjcwski, Choryńczak, a będzie­
my mieli krótki rodowód nazwisk wiejskich.

Nazwiska żeńskie: Dopóki chłopi 
nie mieli właściwego nazwiska, dopóty zwały 
się żony od imienia mężowskiego: Kasprowa, 
£’achowa, łub od zawodu męża: stróżka, włó- 
daika, borowa, olejniczka, płócienniczka, ko­
mornica, parobkowa. Niekiedy obdarzał je 
ludek własnem przezwiskiem: stara, głucha, 
kulawa, garbata.

Gdv mąż dorobił się nazwiska, nosiły ko­
biety miano jego, zawsze oczywiście z końców­
ką odpowiednio zmienioną, a więc Siudzina, 
Naskrętka, Zdechła, Przybyłka, Tatarów*,

Przedniaczka. Tak zapisywano też nazwiska 
kobiet w księgach urzędowych. Dopiero mniej- 
więcej od r. 1840. zaniechano tej pisowni. Od­
tąd czytamy w księgach: Barbara Przybysz, 
Naskręt, Bąk, Nowak. Wyjątek stanowią na­
zwiska o zakończeniu wyraźnie przymiotniko- 
wem, jak Szary, Adamski. Tutaj duch języka 
nie pozwolił pisać: Anna Szary, Marta Adam­
ski.

Mimo takiego uproszczenia czy skostnie­
nia nazwisk w aktach urzędowych zatrzymał 
język ludowy stare formy: Kujawina, Beszter- 
dz'na, Manina, Pietruszyna itd. Tak samo w 
języku literackim odmieniamy nadal nie tylko 
nazwiska przymiotnikowe, ale także nazwiska 
o zakończeniu rzcczownikowem. Bo jakże 
przełknąć n. p. starą Rybak albo młodą Bąk? 
Przytem jednak język książkowy nie idzie za­
wsze ręka w rękę z mową ludową. W języku 
literackim lubimy bardzo przyrostek — owa 
(ówna). Ułatwia on też odtworzenie nazwiska 
rodowego; ho wystarcza go utrącić, aby otrzy­
mać nazwisko rodzinne (Nowak owa wobec 
Now-acz-ki lub n. p. Du-dzi-ny).

Lud zaś urabia nazwiska kobiet najchęt­
niej na końcówkę — ka. Jak nie mówi o ko­
biecie: włódarzowa, kowalowa, ale zawsze 
włódarka, kowalka, tak też tworzy miana 
Bączka, Przybyszka, Kasztelanka, Bartko- 
wiaczka, Wolniewiczka; woli nawet Adamkę, 
Andrzejkę, Maciejkę'ńiż Adamową, Andrzejo- 
wą, Maciejową (żonę).

Przyrostka — owa używają na wsi, gdy 
idzie o .kobiety, tylko przy niektórych nazwis­
kach jak n. p. Siejek, Żurek, Mocek, Kowanek, 
i mówią Siejkowa, Żurkowa, a właściwie Siej- 
kowo, Źurkowo itd. Pozatem służy przyro­
stek — owa na wsi do oznaczania dziewczyn, 
córek, a nie mężatek. Włódarzowa, Wojtko- 
wiakowa to nie żona, lecz córka włodarza, 
Wojtkowiaka, podobnie jak Szczepaniaków 
lub Kaczmarków oznacza syna Szczepaniaka,

Kaczmarka (np. Kasia włódarzowa i Kaczmar-: 
ków Józef).

Tak to mamy dla wielu nazwisk kobiecych 
aż trzy różne postacie, nazwa urzędowa Koźlik, 
w języku piśmiennym Koźłikowa, w mówi« 
prostej Koźliczka.

Potrąciłem codopiero o nazwiska panień­
skie. Przechodziły one te same koleje, co na­
zwy mężatek. W wieku XVII i XVIII urabia­
no z upodobaniem formy na — anka, onrka, 
ąka: Błażanka, Kmiecianka, Olejniczanka; 
rzadziej na — ówna: Zwojówna, Skrzypków- 
na, niekiedy także na owa: Zarankowa, Moc- 
kowa, Napierałowa. Od r. 1840. mnicjwięcej 
znikają wszystkie te przyrostki z ks’ąg urzędo­
wych. Uproszczono pisownię, atoli kosztem 
giętkości i bogactwa języka.

A w mowie żywej? Wspomniałem już, że 
w gwarze ludowej nazywają się dziewczyny 
Łuczak-owa, Jurg-owa, Kożlik-owa. Kożli- 
cząki, .Turdziąki. Łucząki, poszły więc i na wsi 
w niepamięć. Również rzadko chyba zowią 
się panny wiejskie Żak-ównaini. Kubiak-ów- 
nami. Wolą mówić Żak-owa, Kub:ak-o\va, bo 
to krócej i prościej. Za to w języku literac-i 
kim końcówka-ówna się utrzymała i rozpow­
szechniła. Jak—owa dla kobiet, tak ta—ówna 
dla panien jest nie tylko poprawna, ale i wy­
godna, bo przyrasta łatwo do nazwiska ojco­
wego i nie wymaga refleksji językowych 
(Przybył -f- ówna, Kośnik + ówna, Włocha! 
-j- ówna). Posługują się wszelako tym przy­
rostkiem tak często, że czasem aż żal dawniej­
szych Kmiecianek, Śiedzianek, Wawrzynianek,

Spostrzeżenia moje obracają się w kole 
bardzo szczupłem. Wartoby wiedzieć, jak 
wygląda pisownia i odmiana nazwisk w in­
nych okolicach i dzielnicach Polski. Mając po­
gląd na rozwój i stan obecny całego imienni­
ctwa polskiegOj możnaby śmielej osądzić, czy 
i o ile odbiegliśmy od przyrodzonych praw ję­
zyka.

Oborzyska. X. Z. (X



aSra stawkwym w r. 1914. w Sejmie pruskim 
pocdi jego posłowie dalej jeszcze, gdyż żądali 
©lok usunifcM WŁielkich uprzywilejowanych, 
RU wyższych sfer obliczonych zakładów po­
czątkowych, bezp’atn?j nauki włącznie aż do 
unJwtMrsyteiu a nawet gdzie potrzeba, zapomóg 
BU ucz4?cj się młodzieży. Skrajne to żądanie 
upadlo wp^wdzie, ale kanreń poruszony da­
lej się toczył. Minister oświaty, Trott zu Solz, 
przestrzegał wprawdzie przed domaganiem się 
daleko idących reform w szkolnictwie, ale u- 
znał potrzebę ułatwiania z szerszych sfer spo­
łecznych pochodzącym zdolnym uczniom zwie­
dzania wyższych zakładów przez zwalnianie 
ich w większej mierze, niż się to dotąd działo, 
od opłaty szkolnej. Zdaniem ministra dozna­
wało w wyższych zakładach tych ulg 10 pro­
cent uczniów. (Czy norma ta przestrzegana by­
wa także wobec uczniów polaków?)

. W zeszłym roku poszedł minister w ułat­
wieniu uczniom bezpłatnych szkół ludowych 
przystępu do gimnazjów o tyle o krok dalej, 
że nieco obniżył warunki przyjęcia do seksty. 

Tak minimalnego znaczenia przyrzeczenie
I ustępstwo ministra na korzyść id”! torowa­
nia drogi uzdolnionym chłopcom ze sfe • uboż­
szych do nabycia nauki nie wielu zadowoliło. 
Coraz więcej szerzy się w społeczeństwie nie- 
mieckiem hasło, ujęte w zdanie:

„Każdemu uzdolnionemu, choć­
by był najuboższy, należy zbudo­
wać d r a b i n ę, po k t óre j by m ógł się 
wznieść tak wysoko, jak mu siły 
duchowe pozwolą." Z wielkiego skut­
kiem wojny ubytku na wszystkich stanowis­
kach, dzielnych jednostek wyniesiono konie­
czność rozpoczęcia bezzwłocznie przysposabia­
nia utalentowanej młodzież,y z pośród szero­
kich mas ludowych do późniejszego zajęcia 
opróżnionych mieisc. W tym kierunku działa­
ją niemieckie patryjolyczne jednostki i komu- 
hame zespolenia wielkich miast niemieckich, 
«jimny zdążają do celu przez wplatanie mię- 
azy szkołą ludową a wyższą klas prze jś­
ciowych, umożliwiających w szybszem 
tempie ukończyć pensum szkoły średniej, to 
realnej lub, też gimnazjum humanistycznego. 
Inne zaś miasta i tak samo potworzone Towa­
rzystwa uchwalają, odnośnie zbierają fundusze 
aa, stypendja dla niezamożnej a zdolnej mło­
dzieży szkolnej. Przy wyborze uczniów zważa 
Się nie na samą tylko inteligiencję ogólną, lecz 
także na objawiane specjalne uzdolnienie w 
pewnym kierunku, dalej na siłę woli, zacho­
wanie się i wogóle na charakter. Oto przykłady 

Wrocław wstawił w etat szkolny
16 500 mk., aby od 1. kwietnia 3918 r. utwo­
rzyć po jednej klasie dla chłopców i dziew­
cząt, które po sześcioletniem zwiedzaniu bez­
płatnej szkoły w trzech latach mają ukończyć 
pensum szkół średnich i tak zrównać się z ty­
mi uczniami, którzy od początku szkolę średnią 
zwiedzali. W następnych dwuch latach utwo­
rzy miasto po jednej z dalszych takich przejś­
ciowych klas:

Rada miejska Frankfurtu nad Menem 
poszła dalej, gdyż 35 głosami przeciw 10 uch­
waliła dla wszystkich uczniów szkół średnich 
bezpłatną naukę a nadto dla dzieci uboższych 
rodziców, fundusze na zakupno potrzebnych 
książek i innych środków nauki, dalej znie­
sienie uprzywilejowanych gimnazjalnych szkół 
przygotowawczych i wreszcie utworzenie oso­
bnych klas przejściowych, dających utalento­
wanym uczniom sposobność złożenia egzami­
nu abiturjenckiego, przepisanego dla wyższych 
szkół.

Berlin przyjął opracowane przez miejs­
kiego radcę szkolnego Reimanna plany, na 

mocy których utworzone będą ze szkołami lu- 
dowemi związane wyższe zakłady naukowe 
rożnego typu a więc szkoły realnej wyższe re­
alne, realne gimnazja i gimnazja humanisty­
czne p nieco ścieśnionem pensum dla zdol­
nych uczniów ze sfer uboższych. Także utaien- 
towanym dziewczętom utorowane będzie przei-
ście do liceów.

Tą samą ideą się kierując, zatwierdził se­
ns i w Hamburgu wniosek obywatelstwa 
miejskiego, domagający się utworzenia od 1. 
kwietnia 1918 r. klas przejściowych wyłącznie 
dla dzielnych uczniów szkół ludowych, mają­
cych zwiedzać następnie szkoły realne. Podob­
ne zarządzenia poczyniły miasta Królewiec, 
Halla, Mannheim, Norymberga. Miasto Poz­
na ń tyle jedynie czyni dla wydobycia z warstw 
uboższych zdolniejszych dzieci, że corocznie 
na Wielkanoc daje 15 chłopcom i 15 dziew­
czętom woiny wstęp do szkół średnich.
, Porównanie w gimnazjach, w szkołach 
realnych i wogóle w zakładach naukowych o 
wyzszym zakroju liczebnego stosunku uczniów 
polaków do niemców wypadało i za dawniej­
szych lat bardzo na niekorzyść nasza. A w 
czasie wojny pogorszył się jeszcze ten obraz. 
Ula wyrównania powstałych luk nie będziemy 
więc w pierwszych przynajmniej latach mieli 
potrzebnych rezerw zasobnych w lepsze szkol­
ne wiadomości. Należy nam myśleć o napra­
wie tego stanu. Wszakże niedostatek ludzi in- 
teligięntnych i tak już nam się mocno dawał 
ugzuć. W tym szkopule szukać trzeba przy- 
czyny, nas?emu stanowi średniemu tak tru­
dno jkę podnieść. Brak większej sur-y wiedzy 
^prawia, że w przemyśle i handlu tak mało je- 
szcze mamy jednostek, zdolnych zająć kiero­
wnicze, stanowisko; że w gminach i w powia­
tach me ma nas kto z korzyścią zastępować, 
«e obrona naszych spraw wogóle tak kuleje. 
Mając ekonomiczne i kulturalne nasze potrze­
by ńa twadze, trzeba nam szerzyć zachętę do 
Hawarr.a młodzieży lepszego wykształcenia a 
ponadto wydobywać ze sfer uboższych zdol-

a godnych chłopców i dawać im możność 
przechodzenia szkół o wyższym zakroju. Cel 
takiWrytknelo sobie nasze Towarzystwo 
F owrey Naukowej im. Karola Mar- 
«Puk o w s k i e g o. Lecz czy dozna je należyte­
go: p&parcia? Czy liczba jego członków rośnie 
©dpowUdnio? X. N,
-‘•TsLr.

Siły gospodarcze Niemiec.
.V, Handel zagraniczny i żegluga morska.

W handlu światowym Niemcy nie dorów­
nują jedynie Anglji. W roku 1913. wynosił 
handel zagraniczny Niemiec przeszło 21 mi- 
Ijardów marek, to znaczy, że 3% raza więcej 
niż w r. 1873. Główna część handlu tego przy­
pada na przemysł. Surowiec przemysłowy wy­
nosi prawie •/» dowozu, fabrykaty blizko % 
wywozu. Niemcy są jednym z najlepszych od­
biorców państw eksportujących i to nie tylko 
co do surowca lecz i co do fabrykatów prze­
mysłowych. A mianowicie są, z wyjątkiem In­
dji, największymi odbiorcami Anglji.

Wzrost handlu zagranicznego odpowiada 
udziałowi Niemiec w żegludze morskiej. Siła 
niemieckiej floty handlowej podniosła sięi od 
r. 1875. do 1913. z 1,4 na 8,5 miljonów regie- 
strowanych ton netto. Niemiecka żegluga mor­
ska polega głównie na towarzystwach okręto­
wych, które na pewnych, z góry oznaczonych 
drogach i w ustalonych terminach przewożą 
osoby i towary. Linje Hamburg - Ameryka i 
Lloyd - Północno - niemiecki są największemi 
towarzystwami żeglugi i posiadają wogóle naj­
większe okręty. Co do komunikacji najwięk­
szych portów morskich stoi Hamburg na jed- 
nem z naczelnych miejsc. Wartość nieniiecicch 
zakładów portowych oceniano już w r. 1897. 
na 750, w r. 1905. na 1100 miljonów marek.

Dowóz wynosił:
w r. 1873. w r. 1913.

. mk. mk.
do Niemiec 3.756.000.000 10.770.000.000
do W. Brytanji 7.425.000.000 13.447.000.000 
do Francji 2.882.000.000 6.807.000.000
do Stan. Z j. Pół. A. 2.624.000.000 7.458.000.000

Natomiast wynosił wywóz:
w r. 1873. w r. 1913.

' h mk. mk.
z Niemiec 2.302.000.000 10.097.000.000
z W. Brytanjł 5.204.000.000 10.715.000.000
z Francji 3.047.000.000 5.500.000.000
z Stan. Zj. Pół. A. 2.121.000.000 10.200,000.000

Ogółem wynosił handel zagraniczny:
w r. 1873. w r. 1913.

S mk. mk.
w Niemczech 6.058.000.000 20.867.000.000
w W. Brytanji 12.629.000.000 24.162.000.000
we Francji 5.929.000.000 12.307.000.000
w Stan. Zj. Pół. A. 4.745.000.000 17.658.OOO.O0O

Wywóz fabrykatów wynosił:
w r. 1901, w r. 1913.

mk. mk.
z Niemiec *' 2.892.000.000 6.396.000.000
z W. Brytanji 4.554.000.000 8.392.000.000
z Stan. Zj. Pół. A. 1.958.000.000 4.977.000.000
z Francji 1.799.000.000 3.347.000.000

Wzrost:
Niemcy 121,5%
Wielka Brytanja 84,3%
Stany Zjed. Pół. Amer. 154,2%
Francja 86,0% J i

Jak poważne miejsce zajmują Niemcy na 
rynku światowym, jako odbiorcy innych 
państw, to wynika z następującego zestawienia: 
z ogólnego wywozu poniżej wyszczególnio­
nych państw przypadał w r. 1913L następujący 
udział procentowy:

do Nie« 
mieo

7

Szwecji 
Brazylji 
Norwegji 
Indji brytyj. 
Hiszpanji 
Rumunii 
Chin 
Japonji

itd.

229800Ô00 
199 806 MO 
161 700 000 
150700096 
143 000 000 
110000 000 
122 800 000 
122 700 000

M
2,0
1.6
1,5
1,4
!,4
1,2
1,2
1,0Indii holenderskich 98 600000

Dr. Englich, 
(Ciąg dalszy nastąpi.)

Admirałowie von Capelle, Scheer i von Hipper 
o 7-ej pożyczce wojennej.

Czas nie pracuje już dla naszych wrogów, 
lecz dla nas. Dlatego brzmi hasło: Przetrzy­
mać, aż dzieło wojny nurkowcami się spełni, 
1 składkować radośnie, by zapewnić finansowo 
dalsze prowadzenie wojny.

vonCapelle,
admirał i sekr. stanu w urzędzie maryn. rzeszy.

Oby każdy w domu pozostały mógł kiedyś 
spojrzeć swobodnie w oczy naszym powraca­
jącym wojakom z silnem przekonaniem: „Ty 
spełniłeś także swą powinność.“

Scheer,
admirał, szef morskich sił wojennych’.

Czczemi słowami i dobrą radą nigdy woj­
ny nie skończymy, tylko żelazna wola i ofiary 
odniosą zwycięstwo dla nas.

von Hipper,
wiceadmirał, dowódca okręt, wywiadowczych.

(WWPP.) * J

wici w miejsce wieńca na trumnę śp Jau^, i 
Kaczorowskiej z Wrześni 20 mk. Zebr, pi*

szvnski Berlin 20 mk. Banaszak I 20 ms, 
na imieninach pani Pccel 14 mk. K«.
16 mk. .Maćkowski Rumian 10 mk * *p ■ • 
Mogilno W wipńrn lift Irmnn* HMogilno w miejsce wieńca na trumn» ś- 
Kowalika 10 mk. Zebr, na ślubie 
leny Picśr.iewskiej z panem Czesławem ' 
kowskini 32 85 mk. Hel. Szymańską 
Złożone u p. Antaszaka pewne grono 
przy stole 22 mk. X. z śazarza 5 mk. 'kÓia’’ 
cińscy Rawicz 10 mk. Stams/swa Nischakó^’ 
na Rawicz 50 mk. N. c/a G. z Będlewa w snu? 
wie polubowej 3 mk. Edward i Jamna U ' 
cia 12 luk. N. N. z Bysławia 10 mk. I<, : 
z Bysławia iO aik. A. Koszewski 50 mk. i,,?’ 
na Wojciechowska 50 mk. HJena Cichocka" 
Adam MrozikiewPz w miejsce wieńca na iru' 
mnę śp. N. W. Diożdzewsl icgo 15 mk. Janiec 
Przyluska 5 mk Wojciech Jakób 20 mk Fa 
browska Letycja 5 mk. N. N. 5 mk. Antoni 
Wesołek 10 ink. Razem z poprzednio kwii 
231 349,83 mk.

— * Na głodnych zebr w adm. naszei « 
dalszym ciągu: Wojciech Czenczak 10 mk. \v 
W. Walczak 15 mk. Antoniostwo Śmigielse» 
ku uczczeniu śp. Jadwigi Kaczorowskiej' 30 m 
Łazarski z Ponieca 100 mk. L. Żytowa Wrze,' 
śnia w miejsce wieńca na trumnę śp. A Ka^ 
Ozorowskiej 10 mk. M. K. 10 mk. Czeslawos, 
two Michalscy w pierwszą rocznicę śmierci 
matki 50 mk. Meissner Rogoźno 10 mk. p;l, 
wiiński 1,10 mk. wyśpiewane i wygrane 6 mV
M. K. 5 mk. Czytelnia w Wyrzysku 30 mk. N
N. G. w pewnej intencji. Podof. Wacław G 
zamiast podarku imieninowego 10 mk. Ale!^ 
sander Grandkowski za IV. kw. 20 mk. Zofia 
Marciniakówna Czacz 10 mk. N. N. z Bar-j, 
na 50 mk. B. M. 10 mk. A. L. z Opalenicy 20 
mk. Ks. K. z Opalenicy 5 mk. Składka ni», 
dzielna w kościele w N. Tomyślu 225 mk. Jf, 
S. 100 mk. H. P. Skorwiderówna 5 mk. A* 
Koszewska 50 mk. Kutzner Podrzecze 10 mfc 
A. Grabowska Goetzendorf Berlin Panków 
15,05 mk. Razem z poprzednio kwit. 42 706,71 
marek.

— * Na kolonje wak. Stella wpłacono w 
administracji naszej w dalszym ciągu: M. N, 
za wyrocznię Stokrotki 2 mk. A. Koszewski 
50 mk. Razem z poprzednio kwit. 176,35 mk.

— * Na Radę główną i opiek, w Warsza, 
wie w imię hasła „Ratujcie dzieci“ złożono w 
administracja w dalszym ciągu: Jan Czar- 
czvński 25 mk. Zebr, w winiarni Pfitznera 11 
mk. Stefanostwo Mincikiewiczowie w miejsce 
kwiatka na grób śp. ks. Michała Pawłowskie­
go 10 mk. Z skarbonki Bohdanka 22 mk. Ra, 
zem z poprzednio kwit. 1411.20 mk.

■— * Na ubogich miasta Poznania złożono 
w administracji naszej w dalszym ciągu: Au, 
tonina Starkówna 30 mk. Razem z poprzednio 
kwit. 385 mk.

— ” Na Chleb św. Antoniego zebr, w adm. 
naszej w dalszym ciągu: N. N. z Ł. 4 mk. B. 
P. 5 mk. L. N. z Wąbrzeźna 200 mk. Razem 
z poprzednio kwit. 209,— mk.

Afera Bolo baszy,
Wykrywania różnych zdrajców, prawdzi­

wych i rzekomych są obecnie w Paryżu na po­
rządku dziennym. Do spraw Almereidy Duvala 
i Turmela dochodzi obecnie afera wiocha, po­
chodzącego z Turcji, Bolo baszy. O aresztowa­
niu , awanturnika tego dochodzą następujące 
wieści: W soboty wieczorem wtargnęła groma­
da sędziów i urzędników policyjnych do mie­
szkania Bolo baszy, który rezydował w „Grand 
Hôtel“ w Paryżu, aby go ująć i odstawić do 
szpitala więziennego. Bolo odgrywał zagadkową 
rolę bankiera, finansisty i agienla. Miał znajo­
mości w wszystkich krajach. Byl królem przed­
siębiorstw gazetowych i bankrutem. Majątek 
jego oceniano na 10 miljonów franków. Czło­
wiek to ciemnej przeszłości. Nikt nic bliższego 
ire wie i dobadać się nie może o jego pocho­
dzeniu. Wobec grożącego mu ze strony władz 
niebezpieczeństwa, Bolo coprędzej zachorował 
i nie opuszczał łoża. Prosił, błagał i zaklinał, 
aby go pozostawiono w spokoju. Władze nie 
uwzględniły jego gorących pragnień i życzeń 
i okazały się bezlitosnemi i bezsercowemi. Prze­
ciwnie, żandarmi ani na chwilę nie zawahali 
się naruszyć spokoju jego domowego, wydoby­
li go przemocą z łoża rzekomej choroby, owi­
nęli w kilka kołder i niby pół martwego wy­
wieźli s hotelu automobilem. Gdy go wynieść 
miano nieprzeliczone gromady ludu zebrały 
się przęd hotelem. Gdy żandarmi ukazali się na 
ulicy z Bolo baszą, w kołdry owiniętym, tłum 
roznamiętniony począł wołać i krzyczeć: „Po­
wieście Jego człowieka! Rozstrzelajcie zdrajcę! 
Wrzućcie go do Sekwany!“ Daremnie policja 
chciała rozpędzić tłumy, daremnie uspokajała 
krzyczących, daremnie uwięź, brała w obro­
nę. Tłum koniecpiie chciał się rzucić na aresz- 
tanta. Ostatecznie policji udało się wprowa­
dzić go do automobilu i zawieźć do szpitala 
więziennego w Fresnes, gdzie przebywa teraz 
zamknięty w celi.

Obszernie i szeroko prasa rozpisuje się o 
wypadku. Gazety paryskie długie łamy po­
święcają wydarzeniu. W łokciowych artyku­
łach opisują przeszłość i dzieje awanturnicze 
baszy. Podkreślają, że Bolo stał na czele „or­
ganizacji zdradzieckiej pragnącej wywierać 
wpływy swoje na Francję.“ Ciekawe i intere­
sujące są ustępy poświęcone rzekomym sto­
sunkom aresztowanego do niemieckiego rządu 
pod względem politycznym i międzynarodó- 
wym. Pisma utrzymują, że Bolo pobierał 10 
miljonów franków rocznie od nienfeekiego 
„Urzędu dla spraw zewnętrznych“. Według 
gazety »Echo de Paris« pieniądze te wyznaczał 
sekretarz stanu Zimmermann za pośrednic­
twem „Banku niemieckiego" przy pomocy 
bankiera Havenstema, krewnego prezydenta 
Banku Rzeszy. »Matin« natomiast zauważa, że 
von Jagow dla Bolo baszy co miesiąc odkładał 
ratą w sumie jednego miljona franków na imię 
Abbasa Hiłmiego, bvlego kedvwa egipskiego. 
Oba wspomniane pisma francuskie twierdzą, że 
Abbas Hilmi pobudził rząd niemiecki do na­
wiązania stosunków z baszą Bolo, który podjął 
się organizować ruch pokojowy we Francji. 
»Matin« podaje wiadomość ciekawą, że Bolo 
pewnego razu w Rzymie zażądał od Zadika 
baszy (który bvł powiernikiem kedywa), 10 
miljonów franków celem założenia „Banku 

katolickiego“ w Szwajcarji. Pieniędzmi tegoż 
banku chciał on pod pozorem propagand? re­
ligijnej przekupywać prasę francuską.

Eroaife prowlaeioaalaa.
* Gniezno. Celem oszczędteni.l 

światła) rozporządził Magistrat, że tria i? 
wiktualne zamykać wolno o godz. 7. z «yiąG 
kiem w soboty.

— * W Głównie pod Poznaniem «płoseono 
w nocy na wtorek trzech mężczyzn, podbiera­
jących ziemniaki. Uciekając przed pościgiem 
wskoczyli złodzieje do stawu. Jeden z nich, 
widoczn:e nie umiejący pływać, utonął.

— • Czerniejewo. (B i e g u n k a), na którą 
zmarło w mieście wiele osób, od 2 tvgodni nie 
pociągnęła za sobą żadnych nowycli ofiar. Wo« 
bec tego rozwiązano specjalny lazaret dla cho* 
rych na biegunkę. W sąsiednim Marzeninii 
umarła zeszłego tygodnia na biegunkę jedna 
niewiasta.

•— ® Osie. (Brak lekarza.) W Osin (po 
niem. Osche) w powiecie świeckim wskutsk 
zgonu lekarza - polaka mógłby — jak nam ;ł*- 
noszą — osiedlić się z powodzeniem dohrv te- 
karz - polak. Osie jesito wieś kościelna. ID 
cząca przeszło 3600 mieszkańców, ma dwa ko­
ścioły, aptekę, liczne sklepy i jest położona nft 
torze kolei z Laskowic do Czerska. Odbvwają 
się tygodniowe targi i jarmarki. — Wioska 
jest polska jako i rozległa okolica. Praktyka 
pewna ponieważ do miast najbliższych jest od 
4—9 mil drogi. — Jak pewną jest dobra prak« 
tyka najlepszy dowód, że przed wojną żarnie* 
szkiwało w Ósiu 3 lekarzy i weterynarz, cie* 
sząc się dobrem powodzeniem.

— _ * Brodnica. (W y s t a w a książę k.) 
Staraniem Komitetu Oświatowego odbyła si§ 
w Brodnicy (Prusy Król.) w Domu kafelickita 
od 26. sierpnia do 2. września wystawa ksią* 
żek. Wybór książek był bardzo wielki, tak źi 
każdy zwiedzający był zadowolony z wvsta* 
wy. Nie dziw dlatego, że sprzedano aż za 20w 
mk książek. Podczas wystawy wygłoszona 
trzy wykłady, które także się przyczyniły 
jej ożywienia. Razem zwiedziło wystawę &O 
osób, około 4500 dorosłych a 500 dzieci. Inicjs* 
torom wystawy, prelegientom i komitetowi w) 
konawczemu, a przedewszystkiem p. Pr. 
naszkowej i p. Węcławskiemu należy się sł^4 
wo podzięki i uznania.

Żvezvtbv sobie można, źebv podoba? W?* 
•lawy książek urządzano częściej i w innwa 
miastach, gdyż w ten sposób o«ól zapoznało) 
się z książka poNką i czytelnictwo by się u ii3S 
powiększyło.

do Aa- 
gtji

do Fan- ddStąn.
Zjsd.AmJ-

%: %
6,6 9.4

2L2 6,1
18,8 7,1 1,0
9,7 2,9 2.5

10,4 9,2 10,5
15,0 19,0 3,7
21,3 1,0 4,3
17,1 103 9,9

38,1 43 3,9

24,2 5,9

22,9 8,8 16,4

z Anglji i Irlandji 
z Francji 
z Rosji
z Austro-Węgier 
z Włoch

z Hoiandji 
z Szwajcarji 
z Danji, Norwegji 

i Szwecji 22,7 
z Stan. Zjedn. Amer.

Północnej 13,4
z Argientyny, Bra­

zylji i Chile 14,0
Najpoważniejsze tereny dowozu I wywozu 

niemieckiego w r. 1913:

9,5
12,6 
31,9
43.8 
13 7

z Belgji (w r. 1912) 25,5
47.9 
22,2

Bowóx do Niemieo */„ osiego do-
s obcyoh pań-tw: w markaSk woiudoŃieaiieo
z Zjed. Stan. Półn.

Ameryki 1711 200 000 15,9
z Rosji 1 424 600 000 ,13,2
z Wielkiej Brytanji 876100 000 8,1
z Austro-Węgier 827 300 000 7,7
z Francji 584 200 000 5,4
z Indji brytyjskich 541 800000 5,0
z A.rgientyny 494 600 000 4,6
z Belgji 344600000 3,2
z Hoiandji 333 000000 3.1
z Włoch ,; f 317 700 000 3,0
z Australii ' ‘ 296100 000 2,8
z Brazylji 247 900000 2,3
z Indji holeniSer&k, 227 600000 2,1
z Szwecji 224 100 000 2,1
z Szwajcarji 213 300 000 2,0
z Chile 139 800 000 1,9
z Hiszpanji 198 700 000 1,8
z Danji 191800 000 1,8
z Bryt. Zach. Afryki 134 500000 1,3
z Chin 130 000 000 1,2

Wywóz z Niemiec w r. 1913. wynosił:
% ogólnego

do W. Brytanji 1
„ Austro-Węgier 1
„ Rosji 
„ Francji
„ Stan. Z jedn. Półn. 

Ameryki
m Hołaridji ¿
- B$gil 
„ Sz .łjcarji 
„ wioch 
„ Danji r 
„ Argientyny

markach: 
438 200 000 
104 800 000 
880000 000 
789900 000

713 200 000 
693500 000 
551 000000 
536100 000 
393500000 
283900000 
265900 000

wywozu 
z Niemiec:

14,2
10,9
8.7 
73

7,1
6.9
5.5 
5,3
3.9
2.8
2.6

Składki i pokwitowania,
- ‘ Na bezdomnych złożono w admin. na­

szej w dalszym ciągu:
Wojciech Czenczak 10 mk. Ku uczczeniu 

śp. Hipolita Zakrzewskiego z Czachór Mosiń­
scy z Czekanowa 50 mk. N, N, G, 40,10 tuk, 
A. P. z Poznania 5 mk. Czesi. Wolniewiczów- 
na ze’*r za malowane pocztówki 8. rata 100 ni. 
T. Maciejews;v zamiast wieńca na trumnę śp. 
Jadwigi Kaczorowskiej 20 mk. M. C. 1 mk. 
A. M. z Pozn. 20 mk. J, Stankowski Buk 1 m. 
Maćkowiak z pola 2 mk. Stefan Stempnie-

SKRZYNKA DO LISTÓW,
-- J C. Wszelkie metale odbíe:s /¿ríua 

Gutwirt w Poznaniu przy ul, Bntelskiej (»•/
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